
N r . 3 4 . We Lwowie, Wtorek dnia 29. Stycznia 1878. B o k  X > ’ l !
W ychodzi codziennie o godzinie 4 po 
południu z wyjątkiem  niedziel i dni 

świątecznych.
Przedpłat* w ynosi:

MUfijBCOWA kwftrtaWe . * cent
,  i ■ 1 * 6° a

'£a miejieowa „ . . . Z • ~  «
Z przesyłką pocztową;

I w padutwiu aut>tt)aakimu> . 0 /Ir. -  ,it. 
•io Pro* i Rtcezy ntesńoHŚriuj ■ j

■ • • • L-,7słr.
A  jjł. i 8fcvr»J««j* ■ • • >V» ant' , -*V'k, Turcji i kwęt. Naildr. j

' -v i  ~'jr" Y ..................................•
“ */idyn.;iy ko.*ztsje 10 centów.

u s j§ :r n e i f ł a t e  J o g l o u e a i a  p r ł j j i  _ .
We LWOWIE bióro adminutracji t<łaze« 

Narodowej* P la c  K a l i c k i  w j e a ła c n  W.
C la m le c k lc b .  Ogłoszenia w PARYŻU przyj
muje wyłącznie dla -Gssety Nar.* ajencja pas 
ą riŁiaa Correfoar dc La Croii, Rooge Z. prenaar 
rato aai p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, ?;>i 
•onnlere 38. W WIEDNIU pp. flaaaenatoin 6t Yugłr-r, 
nr. 10 WallfischgaBsc. A. Oppelik Stadt, Stnbenbaai^: 
2. Rotter et Cm. I. Riemergasiie 13 i 9. L. Daat ri 
Cm. 1. Maziailianatraase 3. W FRANEFUSClf . 
Menom w Hamburgu pp. Haasonsteiu *1 \  

OGŁOSZENIA przyjmują »ię *a opłato 6 ewi&e 
od miejsca sbjętoaei jednego wiereza dre^^yr' 
kiera. Listy reklamacyjne ai«x»pi»iętuow\;>= 
ulegają fraakowania. Manuskryptu drobo-.- vr, 
zwracają się, leci; bywają mnaaaae.

Od administracji.
P renum erata na „G azetę N arodow ą" wynosi 

za miesiąc lu ty :

w e  L w o w i e

1 50miesięcznie .

n a  p r o w i n c j i  z przesy łką pocztową; 
miesięcznie . . . 2 „

ZamiejMCOtiych pp. abonentów u 
p rsn a n iy  o wczesne odnowienie pre* 
m u e r a l j .  ^

■Sjl1iilirrTiTiTrn-̂ ,~‘--~̂ i~1rtifiiWTiirmn rnimiiunnnnniT-in -1 - ■

Lwów d. 26. stycznia.
(Brak auUntycesej wiadomości o podpisania 

preliudnarjów pokojowych — Nawet podpisanie ule 
zabezpiecza pokoja. — Dlaczego Anglia cofnęła 
rozkaz wydany flocie, adania się pod Konstanty
nopol ? — Dyutisja gabinetu Auersperga. — Powo* 
łaaie Rechbanera i Herbsta do cesarza. — Pogło
ski eo do zmian gabinetowych. — Co dalej ? — 
Z Węgier. — Z delegacji nasiej.) |

Dotąd niema urzędowej wiadomości o pod
pisaniu preliminarjów pokojowych. Wiadomem 
jest jedynie, że dnia 26. stycznia miały być j  
podpisane w Kazanłyku, i że w Stambule d. 26. 
styczaia panowało przekonanie, iż istotnie je 
podpisano. Zapewne, że Porta wobec ludności 
stambulskiej będzie zwlekać ogłoszenie o podpi
sania preliminarjów i o treści preliminarjów s a 
mych, ale przez Londyn jnżby do chwili dzisiejszej 
powinna nadejść wiadomość pewna. W tej zwłoce 

jest albo intryga moskiewska, niedozwalająca o 
wszjstkiem pełnomocnikom tureckim z K azan
łyku telegrafować do Stambułu, ażeby Anglię 
utrzymywać w niepewności, a tymczasem uprze
dzić ją  z zajęciem Konstantynopola, albo isto
tnie dotąd zachodzą jakieś truduości i rokowania 
jeszcze nie są skończone. W każdym razie Moskwa 
będzie dążyć do tego, ażeby uprzedzić Anglię w 
zajęciu Stambułu, czasowe to bowiem obsadze
nie stolicy tureckiej kładzie jako waruuek. An
glia zaś obawia się, iż to czasowe obsadzenie 
mogłoby się z wywołanych przez samą Moskwę 
przyczyn przedłużać i użyte byćby mogło jako 

eja na iDne mocarstwa, gdy się toczyć będą 
;owania o kwestję Dardanelów.

Z tego powodu nawet gdy nadejdzie auten
tyczna wiadomość o podpisaniu prelimioarjów 

ikojowych i rozejmu, nie można uważać po 
roju jako zapewniony, jeśliby Moskwa upierała 

Bię przy żądaniu czasowego lub nawet chwilo
wego obsadzenia Konstantynopola. Z faktu, iż 
rząd angielski wobec toczących się rokowań 
cofnął swą flotę, która jak  się pokazuje była 
już pod Gallipoli, znowu do ujścia Dardanelów, 
nie można wcale wyprowadzać wniosku, iż co
fnął się od wszelkiej akcji. On ten akc,ę jedy
nie odroczył do chwili, gdy będą znane prelimi
narza pokojowe i sposób ich wykonania. Obsa
dzeniu Konstantynopola on nie dopuści, a łatwo 
się znajdzie powód lub pozór do wysłania floty 
angielskiej pod Konstantynopol.

Wiadomość o preliminarjach pokojowych, 
ćktóre w gruncie rzeczy są zakończeniem istnie
nia państwa Tureckiego, jak to Sawfet basza się 
wyraził słuszaie, wywoła niezawodnie zaburze
nia w samym Konstantynopolu, co nastręczyć 
może angielskiemu rządowi dostateczną przyczy
nę do wydania rozkazu flocie angielskiej, ażeby 
jawiła się pod Konstantynopolem. Może to na- 
'Wflt stać się w zupełnem porozumieniu z Portą. 
Wszak i wpłynięcie jej poprzednie do Dardane
lów aż pod Gallipoli było w porozumieniu z Por
tą  dokonywane, skoro baterje tureckie w samych 
Dardanellach i pod Gallipoli witały ją  uroczy
ście wystrzałami działowemi.

Zapominać przytem nie należy, że od czasu

gdy ambasador moskiewski w Londynie, Szuwa- 
łów, zawiadomił urzędownie gabinet angielski o 
niektórych puuktach pokojowych (zapewne o 
tych, które Moskwa uzuała za dotyczące intere
su angielskiego), muszą się toczyć rokowania 
między gabinetami europejskiemi, a mianowicie 
między Londynem i Petersburgiem, i z tego po
wodu może się także opóźuiać podpisanie preli- 
miuarjów. Naturalną jest rzeczą, że w chwili 
rozpoczęcia tych rokowań musiała Anglia wyco
fać swą flotę z Dardanellów, inaczej bowiem o 
rokowaniach nie mogło być mowy.
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Najmniejszej troski, najmniejszej zadumy nie 
było widać na twai zj, w pogadankach i w ogóle 
w postępowaniu ministrów przedlitawskich na 
sobotniem posiedzeniu Izby poselskiej, na którem 
ks. Auersperg donośnym głosem zawiadomił o 
przyjęciu dymisji gabinetu przez cesarza. I ta 
swoboda umysłu wcale nie była udauą — mini
strowie byli pewni, że dymi-ja to tylko sobie 
formalność, żadnych niepociągająca skutków, dla 
gabinetu niemiłych, i owszem nawet mająca go 
utwierdzić. Cesarz miał oświadczyć, że wątku 
rokowań ugodowych zrywać nie można, a zatem 
nie można też innego gabiuetu powoływać do 
steru. Tak piszą organa miuisterjalne, a Frem- 
denblatt dodaje, że jeżeli Izba posłów chce żyć. 
to musi także dać żyć — tj. gabinetowi, a jeśli 
chce dać żyć gabinetowi, to musi mu taż podać 
sposób do życia.

Nowa Preste z niedzieli także domaga się 
pozostania u steru gabinetu obecnego — tylko z 
pewnemu zmianami, „które od kilku już lat oka
zywały się potizebnemi a których zaniechanie 
podkopało parlamentarne podstawy gabinetn". 
Zdaniem jej, jak  i innych pism wystarczy rekon
struować gabinet obecny, a tę rekonstrukcję za 
cząć od jego „głowy nominalnej11 t. j. od księcia 
Auersperga. Tymczasem z innej strony słychać, 
że ks. Auersperg pewnym jest, iż jemu poruczo- 
ną zostanie rekonstrukcja gabinetu, i miał już 
dać do zrozumienia, że dokona jej w duchu „bar
dziej konserwatywnym. “

Zapowiadano powołanie do cesarza różnych 
polityków przedlitawskich, nawet przewódzców 
wszystkich stronnictw, tudzież br. Kellersperga, 
który już po upadku gabinetu hr. Hohenwarta 
wzywany był do utworzenia nowego gabinetu, 
ale taki staw iał program co do ludów nienie- 
mieckich, że nawet Lasser przychylniejszy propo
nował i zwyciężył. Faktem jednak jest, że tylko 
Rechbauer — a według Nowej Pretsy  — i Herbst 
byli powołani. Rechbauer udał się zaraz w 
sobotę w południe po zamknięciu posiedzenia Izby, 
a Nowa Presie donosi:

„Rechbauer miał tylko zdać sprawcę o sytu
acji parlamentarnej i oraz był pytany względem 
prowizorjum wojskowego. Rechbauer naturalnie 
nie taił, że przedłożenie co do tego prowizorjum 
napotyka trudości; a zarazem miał zapropono
wać, aby wszystkie zachodzące sprawy sporne 
odesłano do deputacji, przez oba parlamentu, 
przedlitawski i węgierski wybranej. Popołudniu 
był i Herbst powołany do cesarza, ale także 
tylko dla wyświecenia stanu rzeczy; teki i jemu 
nie ofiarowano.

iż także szereg innych zna- 
powołanym, jak br. Keller- 

sperg, hr. Coronini, a zapewne i hr. Hohcuwart. 
Wszelako do utworzenia nowego gabinetn dłuż
szy czas npłynie. W  kołach parlamentarnych za
pewniają, że cesarz najgoręcej pragnie, aby nie 
zaprzepaszczono podstawy ugodowej, przez do
tychczasowe rokowauia z Węgrami uzyskanej, i 
dlatego sądzą, że nowy gabinet co do istoty swo
jej, będzie z członków obecnego utworzony. Z 
rozmaitych kombinacyj najbardziej się utrzymuje 
następująca: ks. Schonburg (centralista z Izby 
panów) minister-prezydent, de Pretis minister 
handlu, br. Scharschmid miuister spraw we
wnętrznych. Tekę skarbu oddanoby tymczasowo 
któremu z szefów sekcyjnych jako „kierowniko
wi". Lassera całkiem pomijają jako niemożliwe
go z powodu słabości. Wielu sądzi, że Chlumetz-

ky zostałby ministrem spraw wewnętrznych. O 
Glaserze i Ungrze zapewniają, że już im się 
sprzykryło ministrowauie, i w jesieni nanowo 
zajmą swoje katedry profesorskie. Wszystko to 
są oczywiście tylko domysły w kołach parlamen
tarnych obiegające.*

W sobotę przyjmował cesarz także węgier
skiego ministra skarbu. Szella, i naszego mar
szałka krajowego, hr. W olickiego. Przybył do 
Wiednia namiestnik Czech, br. Weber, a podo
bno i reszta namiestników ma być powołaną.

Co jednak dalej zrobić z meritum sprawy 
ugodowej ? .. Plan Rechbauera jest już nam wia
domy. Nowa PreB8e wnosi: zraMefcanie samo
istnej taryfy cłowej, zaniechanie podwyższenia 
ceł, trak tat z Niemcami i status qwo. Węgrzy 
zaś, jak Tisza już oświadczył, nie odstąpią od 
ceł finansowych, choćby nawet Przedlitawia od
stąpiła od podwyższenia ceł przemysłowych, i 
tylko co do petroleju zrobiliby niejakie ustęp
stwa w zamian za zaniechanie podwyższenia ceł 
przemysłowych. W piątek skończyły się narady 
węgierskieg» klubu liberalnego i większością 
wszystkich głosów przeciw 20 przyjęto przedło
żenia o Związku cłowo handlowym i o taryfie 
cłowej za podstawę rozprawy ogólnej. Wniosek 
hr. Apponiego na sobotniem posiedzeniu węg. 
Izby posłów, aby rozprawy nad temi przedłoże- 
uiami, na dzisiaj naznaczone, odłożyć z powoda, 
że gabinet przedlitawski otrzymał dymiąję, nie
ma zatem z kim paktować, większość Izby od' 
rzuciła. W ogóle te dymisję Węgrzy tak trak 
tują, jakby nic ich nie obchodziła, a nawet jak 
gdyby wcale nie zaszła.

Do doniesień naszego korespondenta wie 
deńskiego o naradach delegacji naszej, dodajemy 
następujące doniesienie Gazdy Lwowskiej:

„Wczoraj wieczór koło polskie odbyło po
siedzenie, aby wysłuchać sprawozdania deput. 
Grocholskiego z konferencji prezesów .klubowych, 
odbytaj u księcia Auersperga. Wobec faktu, że 
ministrowie podali się już byli do dymisji, koło 
polskie nie miało powoda obradować nad stano
wiskiem, jakie deputowani zająć mają w sprawie 
taryfy cłowej, i postanowiło wstrzymać się z de
cyzjami co do rokowań ugodowych aż do dal
szego czasu. Natomiast wzięto pod obrady 
sprawę bardzo ważną, która w wysokim stopniu

rozwiązanie reprezentacji centralnej nie by
łoby doprowadziło do żadnego pozy ty
wnego rezultatu . Czuli to wszyscy m inistro
wie, z których każdy , wyjąwszy jednego 
prezydenta, należał już przedtem  do sk ładu  
gabinetów dawniejszych. L a s s e r ,  m inister 
spraw  wewnętrznych, w ysłngiw ał się 
wszystkim systemom poprzednim, począwszy 
od absolutnej binrokracji, a skończywszy 
na biurokracji liberalno-konstytucyjnej. D e- 
p r e t i s ,  m inister skarbu  odznaczał się całą  
serją  uprzedzeń narodowościowej natury , 
chociaż teka  jego nie powinna właściwie 
oglądać się na tego rodzaju różnice. U rzę
dowanie jego ani w jednym  punkcie nie 
miało cechy twórczości bezstronnej i konse
kwentnej. Przez ciąg pó łto ra  roku  konce
sjonował wszystko, co następnie przyczyniło 
się do zajątrzenia  krachu, jak  gdyby nie 
m iał oka, mogącego przewidzieć bodaj kilka 
m iesięcy naprzód. S t r e m a j e r ,  m inister o- 
świecenia, podobnie jak  Depretis pełen u- 
przedzeń narodowościowych i tendencji ger- 
manizacyjnych.

G l a s e r  z nieodstępnym  U n g r e m ,  
m inister sprawiedliwości i m inister do oracji, 
teoretycy akadem iczni i projektowicze ex 
cathedra. B a n h  a n s pow ikłany znienacka 
w p rak tyk i tryngieltowe. Obok prezydenta 
jeden C h l u m e t z k y ,  ówczesny m inister ro l
nictwa, człowiek rzadkiej prawości, odda
ny ca łą  duszą dobrym chęciom podniesienia 
tych działów produkcji, k tóre mu powierzo
no. W iększość tych ludzi, niesposobna do 
wzniesienia się na stanowisko prawdziwych 
mężów stanu, puściła się całkow icie z p rą 
dem poruszonej wówczas pizez ceatralistów  
reformy wyborczej, i zabra ła  się z ca łą  e- 
n e g ią  do przeprowadzenia takow ej, używ a
jąc środków, nie licujących wcale z zasada
mi racji stanu. P rzy  pomocy Dalmatyńców,

duszowi indemnizacyjnemu. W komisj 
i wej dep. Lienbacber wystąpił przeeńt ‘ 
niu ze skarbu państw a; i wprawdzw w tym po-
•^u ule się nie zmieni w tej'spraw ie, a le  według 
'Wfifosków Lienbachera dopłata rządowa miałaby 
ustać w przyszłych latach. Koło polskie pole
ciło kilku swym członkom, ażeby zajęli się do
kładnym zbadaniem tej kwestji i poczynili nad 
nią przygotowawcze studja“. (Gbacz „Austro- 
Węgry*).

„Sądzą oraz, 
kornitośei zostanie

kraj nasz obchodzi, a mianowicie sprawę.^Mf&r których pozyskano obietnicą wybudowania 
j rocznej, dawanej przez rżąd galicyjski#1 to -H ija ry  mostów i kolei żelaznej, l&husterstwo
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-reformie wyborczej utorow ało drogę 
ą o wyborach # bezpośrednich z konie- 

czaoaci ju potan system  . p aria taeg r3
tarny ,' polegający na delegacjach tfejmowftm. 
Radość z takiego „usamowolnienia* Rady 
pajastwa z pod wpływu sejmów, była  w 
W iedniu wielka, a naw et W ęgrzy pomagali 
do tej zmiany, nie przewidując, że za k ilka  
la t —  przy odnowieniu ugody —  będą mieli 
tw ardy orzech do zgryzienia z żywiołam i, 
k tóre w skutek t  zw. reform y wyborczej 
opanowały parlam ent wiedeński.

A jak ież były  to żyw ioły? —  Oto do
minującego zastępu dostarczyły konsorcja 
bankowe i kolejowe. W szystko, co zasługi
wało na nazwę reprezentantów  lu lu , u jrza
ło  się w znacznej mniejszości wobec zw ar
tej falangi verw altungsratów  wszelkiego ro 
dzaju, których nic więcej nie obchodziło, 
jak  ty lko ratow anie szwindlu giełdowego. 
Przyznać trzeba, że m inisterstwo potrafiło 
dość wcześnie się obejrzeć i nie uledz bez
pośredniemu wpływowi takich żywiołów, ale 
mimo to m usiało płynąć dalej z rozkiełzna- 
nym raz prądem , którem u śluzy samo otwo
rzyło. Podjęta ad captandam  benevolentiam  
reform a ustaw odaw stw a wyznaniowego, jak  
sku tek  okazał, pozostała bez praktycznej do
niosłości, bo skierow ana jedynie przeciwko

Dymisja gabinetu Auersperga.
N iektórzy m niem ają, że istotnie kawa 

z naftą  zaszkodziła m inisterstw u przedlitaw- 
skiemu, i dziwią się, że pod naporem takich 
drobnostek mógł uledz ks. A uersperg ze 
swoimi towarzyszami, a w sku tek  tego grozi Da- 
wet upadek samemu systemowi. Nie podzie
lam y tego, widocznie żartobliwego zapatry 
wania, z wielu ważnych powodów.

G abinet p rzed litaw sk i, którego dymi
sję cesarz raczy ł przyjąć w piątek  ubiegły, 
objął swoje urzędow anie jak  wiadomo po Ho- 
henwarcie w końcu r. 1871, t. j. po dwu
letnich usiłow aniach zorganizowania A ustrii 
na zasadzie ogólnej ugody. Przyszedłszy do 
steru, zasta ł on Radę państw a w zupełnej 
dezorganizacji, niezdolną praw ie do powzię 
cia żadnej zasadniczej uchwały, a usposo
bienie ludów tak  rozd rażn ione , że proste

katolicyzmowi, m iała cechę jednostronności 
drobnostkowej. Podobnie kam pania prze
ciwko organizacji szkół w Galicji, nie św iad
czyła o trafnym  zmyśle gabinetu ani par
lam entu.

Uwieczniono wprawdzie swoje nazwi 
sko założeniem  nniw ersytetu  czerniowieckie 
go, ale krótkow idze w iedeńscy nie w ie
dzieli wówczas, że ks. Karol rum uński w 
trzy  la ta  później zaśpiewa im hymn o przy 
szłem państw ie dako-rum uńskiem  pod a u 
spicjami cara  moskiewskiego. Nie chcieli 
także nigdy wiedzieć, jak i zaród tkwi w 
agitacjach i organizacjach moskiewskich w 
Galicji, a natom iast co chwila do ostatnich 
czasów krępow ali dłonie żywiołowi pol
skiemu.

Na tak ich  to zajęciach sześcioletni ży 
wot spędziło m inisterstwo ks. A uersperga, 
a z nim razem  d a s  l a n g e  P a r l a m e n t ,  
nieodrodny naśladowca swojego znanego w 
dziejach pierwowzoru.

Gdy przyszły na s tó ł spraw y rzeczy
wistej wagi; reform a sądownictwa (proce 
dura cywilna i kodeks karny), reform a po
datkow a, a wreszcie odnowienie ngody z 
Węgrami, natenczas u tknęła  ca ła  maszyne- 
rja , reform ą wyborczą stw orzona. Sam tw ór
ca jej i m istrz s tra c ił nad nią władzę, a 
straciw szy ją s tra c ił i rację bytu. I ujaw niła 
się w całej pełni nieudolność przeprow a
dzenia spraw  dla m onarchii żywotnych.

Rząd w ęgierski w zgodzie ze swoim 
parlam entem  nie potrzebow ał ustępow ać, 
więc m usiał otrzym ać dymisję gabinet przed
litaw ski, którem u parlam ent w łasuy odmó
wił pomocy.

Kto teraz  obejmie rządy?  tern py ta
niem zajmują się dziś w szystkie dzienniki. 
Nam się zdaje, że pozostawiając na boku i 
odsuwając z góry wszelką myśl zamachu 
stanu, żaden gabinet z teraźniejszym  s k ła 
dem parlam entu wiedeńskiego nie dojdzie do 
końca. Z jednej strony tedy należałoby są 
dzić, że w sk ład  nowego gabinetu będą po- 

^  od Strauwyerów
prewsow, a  z drugiej strony I z b a  p o 

s e l s k a  p o w i n n a  być rozw iązaną, i  wy
bory nowe przeprowadzone tak , aby to ciało 
prawodawcze przestało być parlam entem  e- 
goistów, spekulantów  i verw altungsratów , 
pozbawionych wszelkiego patrjotyzm u pań 
stwowego.

Z tem  wszystkiem widać teraz jasno, 
jak  dalece sprytnie M oskwa u łożyła  swoje 
plany wschodnie, i jak  doskonale znała  sto
sunki austrjack ie, rozpoczynając wojnę w 
chwili, kiedy A ustrja będzie pogrążona w 
kataklizm y ugodowe, i zawiąże sobie sama 
możność do w ystąpienia odpowiednego tym 
milionom, które poświęca corocznie na siłę  
zbrojną. Wydobyć się tedy z pod nacisku 
rachuby moskiewskiej, je s t  dziś naglącą k o 
niecznością. I  zdaje się, że od przyjścia do 
skutku  rorejm u zawisłem będzie użycie tej 
ostateczności, jak ą  je s t rozw iązanie R ady 
państwa. Inaczej tylko bezwzględny i s ta 
nowczy zw rot w dotychczasowej polityce 
Zewnętrznej może uratow ać sytuację w e
w nętrzną.

D la Polaków  więc i dla W ęgrów dziś 
rola w W iedniu.

Rumunia i jej mieszkańcy.
Pogląd na charakter ogólny, zwyczaje, 

obyczaje i t. p.

przez

O  s o r  j  ę.

(Dokończenie).
Gust ogólny przesiadywania w miastach i 

wstręt do życia na wsi, jest również tak przy- 
C*y®4j 1 cechą, skażenia obyczajów. Gdy 
opał i kurz zbyteczny czynią powietrze nie do 
Wytrzymania w miastach, a  interesa nie pozwa
lają wyjechać do wód zagranicznych, wtedy pare 
miesięcy letnich przynajmniej przebyć muszą 
obywatele w swych ziemskich posiadłościach, 
lecz czas ten uważają jako przykre rekolekcje i 
z jesienią coprędzej uciekają napowrót do 
miasta.

Jeśli kto niema swego domu, to wynajmuje 
jak może u krewnych albo zna-
*. .  D«Ln«nnnnlfl oln Ttli

i t p. zaopatrywane bywają ze wsi); a przytem
dostarcza zabaw, jak  renniony, promenady zbio
rowe, teatr, na jaki miasto zdobyć się może, ży
cia towarzyskiego wreszcie, upragnionego pomimo
koteryj, plotek, szykan i skandalów nieraz, które 
nie odstręczają, owszem pociągają amatorów 
urokiem ciągłego zajęcia i wrażeń. Pobyt na 
wsi dostarczać tego nie może; nie daje takiego 
pola do kokietowania i przesadzania się w stro
jach, będących głównem zajęciem każdej czystej 
krwi Rumunki. Niezdolne do żadnych pożytecz 
niejszych na serjo zajęć, nieumiejące wystar
czać same sobie, wyznają otwareie, że na wsi 
poumierałyby chyba z nudów; to też mało jest 
domów wiejskich, okazałych i wygodnie urządzo
nych, gdy tak mało i tylko na krótko odwie
dzane bywają.

Na kilkanaście mil w około ledwie znajdzie 
się w większych dobrach jakaś piękna rezydencja, 
dobrze utrzymana. Tracą na tem włościanie, 
niemogący mieć u dworu żadnej opieki moral
nej, żadnej porady, ni ratunku w potrzebie; traci 
społeczeństwo moralnie i raateijaluie, traci wre
szcie kraj cały pod względom estetyczuem i e- 
konomicznym, gdy majątki opuszczone, pozosta- 

ręku obGych dzierżawców, po większej 
części żydów lub wikilów t. j. ekonomów, nie 
upiększają się  i nie podnoszą wcale.jomydL M o żn a  bowiem w Bukareszcie, ale już

bardzo rzadko w JasaJ ’ TJ^dyńczyTh m iS zkań1 * . “  JCUUi‘KT/ lie D ^ o  z żyzności, ale z poło- 
weale me można znaleźć p o je^ńcz^h  m ieszań  że?1? Rumunia liczyć się może do rzędu
do najęcia, trzeba już mieć lub najmować nom. najpiękniejszych krain Eurony M* J L .
całe, które, jak  się to wyżej powiedziało, oaj 
wiadają co do nrządzenia i wygody zupwnie 
wiejskim dostatnim dworom. Niemniej jednak w

A jednak nie tylko z żyzności, ale z poło- 
la swego, Rumunia liczyć się może do rzędu 

najpiękniejszych krain Europy. Ma cudowne oko
lice górskie u stoku K arp a t; ma rozlegle łany u-
rodzajne, piękne winniee, zasilające doskonałym 
trunkiem nie tylko kraj, lecz i zagranicę; boga
te starodrzewne lasy, pełne najrozmaitszej zwie
rzyny, niedźwiedzi, dzików, jeleni i t .  p. Ma 
wielką obfitość wód, rzek wielkich i małych, je
zior i źródeł rozlicznych mineralnych; wszystko 
wreszcie co przy zarządzie umiejętnych rąk 
upiększyć i wzbogacić może ziemię. Lecz snać 
wysiliwszy się na te płody przyrody ziemia nie 
umiała już z łona swego wydać synów, którzyby ją 

Źyńte' takie ma niby tę dogodność, że nie ja k  matkę ukochać i uszanować potrafili; ma. o-
jWT F iy flńe1 kosztęftfaięjaze jak ną wsi. (bo i na tylko pasierbów, niouuiiejących navyet użyć
t f ^ t k f g ^ f ó n a l  j&ti^eby spiżarni,; stajni, obory1 wszystkich jej darów, lekceważących je i sarka-

takim domu mieści się nieraz kilka rodzin, n. p 
rodzice z dorosłemi i mniejszemi dziećmi, syn 
żonaty i córka zamężna, znów z drobnemi dzieć- 

f  mi. W miarę obszerności dworu i zamożności 
każda familia ma tam kuchnię osobną i aparta- 
menta oddzielne, lub też kontentują się wspólną 
kuchnią i usługą i wspólnym salonem do przyj
mowania.

jących jeszcze na losy, które ich z tą  ojczystą 
ziemią związały. Lekceważenie ojczystej mowy 
jest naturalnym tego wynikiem. Język rumuński, 
łacińskiego pochodzenia, umiejętnie i z zamiło
waniem rozwijany i kształcony, mógłby być bo
gatym i pięknym tradycyjnym zabytkiem; 
zaniedbany jednak i skażony naleciało
ściami z ościennych krain, jest dziś nbogiem na
rzeczem, wyrugowanem niemal zupełnie z salo
nów, trzymającenu się jeszcze jako tako przez 
urzędowe używanie. Kilka lichych dzienników, 
narzucanych i abonentów, lecz mało czytanych 
kilku niemych literatów i poetów, nie zdoła go 
oależycie podtrzymać i podnieść, poszedł więc 
w poniewierkę, wraz z narodowym strojem Ru- 
munów, przypominającym dawne polskie a wię
cej jeszcze perskie ubrania.

Dziś strój ten pozostał osobliwością, widy
waną jedynie na starych portretach, lub w przy
bliżenia u popów, zakonników i zakonnic. Star
sze, mniej światowe matrony, zachowują jeszcze 
zwyczaj obwiązywania głowy chustką, tak zwa
nym tulpanem, nie mogąc się zdecydować na u- 
życie czepka lub kapelusza; zwyczaj ten zresztą 
pozostał nienaruszony w klasie niższej. U wło
ścian ubiory zmienne są podług okolic. Najwię
cej używany strój narodowy chłopów składa się 
z kaftana białego z szerokiemi rękawami wyszy
wanego kolorowo w różne wzory; z koszuli, a 
raczep spódniczki, spadającej w gęstych fałdach 
po kolana, a w stauie przytrzymanej szerokim ko
lorowym ; na wierzchu z sukmany burej z 
krąjowego sukna, lub białej płóciennej. Na no
gach rzadko widzieć można buty, tylko po więk
szej części tak zwane opińcze, rodzaj sandałów, 
z kawałka skóry, obsznurowanej rzemykiem lub 
sznurkiem, którym też wyżej, aż do kolan ob
wiązują nogę, okręciwszy ją wprzód kawałem 
szarego sukna.

Kobiety noszą wyszywane koszule, spódnice 
kolorowe, a na wierzch największym strojem jest 
rodzaj długiego kaftana, podbitego futrem (naj
częściej lisami), którym pyszniąc się posiadaczki, 
wkładają go w dnie uroczyste, nawet wśród naj
większych upałów, i nie zdejmują go nawet w

tańcu. Na głowie po większej części tulpany, 
chustki różnokolorowe, obwijające całą głowę, 
skrzyżowane pod brodą i związane w tyle. Za
pytane niektóre z zamożniejszych, porządniej u- 

j branych Rumunek z klasy ekonomów itp., czemu 
: choć w największe gorąca nie zdejmują takiej 
| chustki, odpowiadają, że już tak przywykły, i że 
jbez tolpana uie mogłyby chodzić, bo musiałyby 
często się czesać, na co nie mają czasu.

Ku graaicy Bukowiny, starsze chłopki no
szą na głowie ręczniki jak Rusinki, a zamiast 
spodnie takzwane katrynce, czyli rodzaj derki 
szerokiej, obwiniętej w około, i przytrzymanej w 
górze pasem z różnokolorowej wełny, który o- 
kręcony jest kilka razy w stanie. Zamożniejsze 
włościanki noszą trzewiki, po większej części je
dnak chodzą boso, lub w opinczach jak chłopi.

Wojsko nawet nie używa innego obuwia,- jak 
wyżopisane opincze.

Przyszli ci bohaterowie, powoływani obe
cnie masami, bardzo niechętnie dążą na 
pole sławy, gdyż tchórzostwo jak leaist wo 
jest ogólną ich cechą. Czy ofleerowie lepiej są 
moralnie usposobieni, na to truduoby odpowie
dzieć.

Bohaterowie nie wyrastają na zawołanie jak 
grzyby po deszczu; lata i wieki całe składać się 
muszą na wytworzenie w narodach i wykształ
cenie bohaterstwa, które w danej chwili wydać 
by mogło wielkie owoce. Miłość ojczyzny, goto
wość do poświęcenia wszystkiego dla jej dobra, 
uszanowanie jej w godnem noszeniu nazwy je j  
syna, jednem słowem, dobrze pojęty patriotyzm 
jest tym głównym pierwiastkiem, tym koniecznym^ 
zarodem, wydającym w potrzebie bohaterów. U-; 
czacie to j'eduąk musi być poparte tradycją, 
Wpajane dziecka słowami matki, przykładem oj
ca, niemal wyssane z mlekiem i z krwią zmie
szane, aby należycie przygotować mogło do wiel
kich czynów. Zastąpione mogłoby być niejako 
krwiożerczym instynktem dzikich, lub ślepym re 
ligijnym fanatyzmem; lecz o żadnym z tych czyn
ników nie może być mowy n Rumunów. Nie mo- 

jżna ich nazwać'dzikimi, ni fanaj;yką$i, a, i pra- 
j wdziwego, wielkiego patrjotyzmu przyznać im 
1 niepodobna.

Taki prawdziwy, dobrze zrozumiany patrio
tyzm uchroniłby ich przedewszystkiem od wmie
szania się w wojnę, skłaniając ich do lepszego 
zastanowienia się nad skntkami, jakie ztąd dla 
kraju wynikną. Malkontenci, tworzący dziś zna
czną większość, narzekają, że rząd popchnął ich 
do tego kroku. Ależ ten rząd sami wybierają, 
mając wszelkie przywileje wolnego konstytucyj
nego państwa 1 Czemuż ich szanować, przestrze
gać i użyć należycie nie umieli, dali się złowić 
na wędkę jakiejś złudnej, niepewnej obietnicy, 
a raczej nadziei niczem nieusprawiedliwionej, 
sprawdzając przysłowie francuzkie, że lepsze 
jest nieprzyjacielem dobrego. Goniąc też za zdo 
byciem tego areywątpliwego lepszego, już dziś 
stracili wiele z posiadanego dobra, a cobądi de- 
lej wypadki wojny przyniosą, przepowiedzieć mo
żna, że Rumunia stracić tylko może. Chyba że 
klęski, wynikłe z tej nieoględnej kampanii, wy
wrą właśnie wpływ zbawienny na później, apro 
wadzą konieczną reakcję. Dla pojedyńczych in
dywidualności jak i dla ogółu narodu, szkoła 
nieszczęścia staje się często arcypożyteczną w 
skutkach : uczy oględności, rachowania się z czy
nami ; umoralnia i hartuje ducha.

Dziś Kuza już jest pomszczony; żałują go 
powszechnie, patrząc na rządy księcia obcego, 
aiezwiązanego niczem z narodem, dbającego 
jedynie o interes własny, będącego wreszcie tyl
ko posłusznem narzędziem swego niemieckiego 
kuzyna. Opatrzność używa różnych środków do 
dobroczynnych swych celów. Może też choć 
drobna część sprawiedliwych, ludzi dobrej woli, 
zaważy coś na szali Sprawiedliwości odwiecznej 
i zachowa od zagłady kraj, który z swego ge 
©graficznego położenia ma pewną rację bytu, a 
niepospolitą inteligencją mieszkańców, lepiej z 
czasem pokierowaną i użytą, podnieść się może 
moralnie i zakwitnąć ekonomicznie.

Życząc takiej przyszłości temu pięknemu 
krajowi, i mimo wszystkiego inteligencją i go
ścinnością sympatycznym jej mieszkańcom, za
kończymy rys niniejszy.
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(7 .)  Pokój i dymisja gabinetu Auersperga 

przyjęta, oto dwa ważne wypadki chwili! Warunki 
przedpokojowe nie są jednak znane dotychczas, 
a wszystko to, co pod tym względem dzienniki 
donoszą, polega na kombinacji. Tak przynajmniej 
zapewniła mnie osoba wysoko położona, i mają
ca bezpośrednią styczność z ministerstwem spraw 
zagranicznych. Nie znaczy to jednak, że warunki 
moskiewskie nie miałyby być rządowi austria
ckiemu wiadome. Rząd tutejszy zna je dokładnie, 
lecz zachowuje je w największej tajemnicy. Mam 
ważne powody przypnszczać, że pomiędzy warun
kami moskiewskiemi z p e w n o ś c i  ą znajduje 
się żądanie otworzenia cieśniny Dardanelskiej dla 
armii moskiewskiej przez Konstantynopol. Część 
armii moskiewskiej ma morzem Czarnem wrócić 
do imperium moskiewskiego. Informacje moje są 
najlepsze, można na nich zupełnie polegać.

Miałem sposobność czytać list Klapki, pi 
saDy do znajomej mi osoby. Klapka w bardzo 
czarnych kolorach przedstawia położenie w Kon
stantynopolu. Pisze oa dosłownie: „Turcja jest 
zupełnie rozbitą i musi się zdać Da łaskę lub 
niełaskę rozkiełznanemu (siegestrnnkenen) nie
przyjacielowi. — Dziś już wszystko zapóźno i 
wszystko stracone! — Wpływ Anglii na nic się 
nie przyda i w niczem już nie zmieni sytuacji. 
Zawarcie pokoju w pewnej i bliskiej perspe
ktywie^

I ustąpienie gabinetu Auersperga daje oczy
wiście powód do najrozmaitszych kombinacji. 
W dziennikach masa imion ministrów in ape. 
Tymczasem wstrzymuję się od wszelkich przy-

tegorji, choć z różnych niby komitetów, teraz 'z  brygady strzelców gwardji, razem z 50 tys. 
jedno indiwiduum jawi się raz po raz — sześć piechoty i 5 tysięcy kawalerji. 
razy na tydzień. A w niedziele także się tru-1 Ś r o d e k  armii, znajdujący się pod osobi- 
dno ustrzedz przed składką czy to w kościele stem dowództwem w. ks. Mikołaja i zbierający 
czy w restauracji. I  lekarzów wciągają do zbie-' się pod Adrjanopolem — składa się z 8 korpu-
rania pieniędzy, a zaiste zaulanie takie nie go- su (9 i 14 dywizja piechoty, 8 dywizja kawale-
dne zazdrości. rji), z 4 korpusu (16 i 20 dywizja piechoty, z

Znam rodziny, które pozostawiały swe ko- 2 dywizji piechoty i 4 brygady strzelców, razem
sztowności, i inne, które pozaciągały długi na w pierwszej linii z 50 tys. piechoty i 2 tysięcy
realności i płacą lichwę żydom za pieniądze, po- kawalerji, w drugiej linii z dwóch dy wizyj gre- 
chłonięte przez Moskwę. Car chyba już wojnę nadjerów i 24 dywizji piechoty, razem 30 tys. 
prowadzi wyżebranemi pieniądzmi; lecz jaki to piechoty. Cała armia środkowa tedy liczy 80 tys. 
koniec nareszcie przybierze? Zakładamy w m ie-, ludzi. Oprócz tego istnieje między środkiem a 
ście biuro informacyjne dla nędzy, może to prze- prawem skrzydłem kolumna pośrednia jen. Kar- 
mówi do Moskali i zaprzestaną zdzierstw u cowa, składająca się z 3 dywizji piechoty i 3 
wyniszczonych do szczętu. Jak  na nieszczęście brygady strzelców, czyli 12 tysięcy ludzi pie- 
nasze, nie udają się Moskalom ani teatra  am a-|choty i 1.000-1.200 kawalerji. Tym sposobem 
torskie, a na redutach w moskiewskim klubie prawe skrzydło i środek liczyłyby razem 142 
także pustki — literalnie pustki. Patrjotyzm tys. piechoty i 1Q tys. kawalerji. 
moskiewski chroni się przed datkami jak może; | L e w e  moskiewskie skrzydło, tj. wszystkie 
tak cerkwie próżne bywają — jak i teatr i klub, siły, jakie przeszły przez wąwozy Twardzica i 
gdy o składkach ma być mowa. Tern większe są Śliwno, nie są dotąd bliżej wiadome. Liczba 
więc pretensje do nas. j wojsk zatem, rozwinięta na lewem skrzydle ar-

I oto zmiażdżonym prawie pod łask carskich mii, nie daje się z dokładnością obliczyć. W ka- 
tłokiem — a wyssanym do szpiku, nie pozostaje żdym razie nie jest ona mniejszą od 30—40 tys. 
nam nic innego, jak do was się udać o pomoc ludzi i niewątpliwie silnie wzmocnioną będzie, 
Raczcież Stańczyków carowiernych zachęcić, aby gdyż w razie przedłnżenia się wojny, przypadnie 
na jeden miesiąc tylko przyjęli na siebie obo- j mu zadanie zajęcia całej przestrzeni kraju od 
wiązek uiszczania za nas .dobrowolnych dat- Adrjanopola aż <fc> €zarnego morza i przerwania 
ków“ -  nie podatków, bynajmniej — lylko owych wszelkiej komunikacji lądem między czworobo- 
czysto dobrowolnych, któremi się przyczyniamy kiem twierdz w Bułgarji północnej a Stam 
do urzeczywistnienia misji zbawczej Słowian bułem.
oswobodziciela. Tylko na jeden miesiąc niechaj j Wobec zagrożenia stolicy państwa Otomań- 
z nas zdejmą ten zaszczyt i poniewolne opieko- ■ skiego, nasuwa "Się znowu kwestja obronności

i militarnej Stambułu. W przeszłym roku podawa-

okolicznoścl, które poprzedziły, towarzyszyły i na- będzie przedstawionym. W operze tej panna W - «
otom rtf A łvrivt n A I Aft rt itm tt- tt n n H b m in d a m a m a a n»\t a nA KaJ^ ia 1stąpiły po tym bolesnym wypadku. Wiadomo mu 
również, że gdy się zakończyła gwałtowna presja 
i najwyższy teroryzm, pod którym dopełniła się 
sckyzma kościoła chełmskiego (ostatni kościół unie 
ki, jaki pozostał w całym carstwie) ludność tej dy- 
ecezji podniosła głos, aby się oświadczyć bezwzglę
dnie wiernymi katolikami, podległymi papieżowi 
następcy św. Piotra, co pozbawiło wszelkiej wagi 
zbiorowe adresy przesłane cesarzowi, adresy, 
do których napisania nigdy żadnego nie dała man 
datn, i twierdziła że wciągniętą została w sidła i 
zdradzoną przez duchowieństwo postawione w miej
scu prawdziwego duchowieństwa katolickiego, które 
prawie cł« zostało oddalone, jako ważna przeszko
da dla mniemanych adresów.

Z tego wszystkiego łatwo pojąć, jak opłaka
nym i pełnym niebezpieczeństw dla wiary katolic
kiej jest stan obecny greko-nnitów chełmskich. Po
ciągnięci do schyzmy gwałtownie we wszystki h

co  śpiewać będzie po polsku. Y
— Dyrektorem ruchu kolei Karola Ludwika wej 

Lwowie w miejsce chorego Pócha, zamianowany^ 
został p. Sladkowsky, kuzyn znanego patrjoty cze 
skiego, b. inspektor kolei Dniestrzańskiej.

— Na rannych Turków przesłali: Eligia Grosi 
13 zł., L. H. Małecki 7 zł., redakcja Djabła ze 
składki 30 zł. 15 et. i 37 kilo szarpij, razem z 
dawniejszemi 1744 zł. 23 et., 2 napoi., 5 dukatów 
i 1 rubel.

— Rozprawa w procesie młodzieży o werbunki 
przeciwko Moskwie, odroczona w listopadzie, t>» 
znaczoną została ponownie na dzień jntrzejg.
30. b. m. Podsądnych bronić mają adwokaci drowń 
Jekeles, Siterski i Gajewski.

— Wczorajsza niedziela, która odznaczała się 
wilgotnem powietrzem, popsuła wszelkie przechadzki 
i zabawę na ślizgawce. Teatr też za to był prz

aktach życia publicznego i urzędowego, nie mogą pełniony tak „a popołudniowem jak i wieczj', ’ f| 
wyznawać wiary, którą zachownją nietykalną w przedstawienia, a i bal maskowy powiódł się wcale

wanie.
Droga najprostsza będzie dla nich — za- liśmy odnośne dane, wedle opisów sprawozdaw

pytać się Jewo Prewoschoditelstwa pana Liszyna, ców dziennikarskich, turystów, oraz wojskowych;
puszczeń, jako też od reprodukcji tego, co na j  ile złożyć mają rubli na oswobodzenie — (n ie1 obecnie więc przypomnieć chyba można, co br. 
ten tem at piszą miejscowe dzienniki. Nic pe- całego kraju, ani całej gubernii — broń Boże! Moltke w dziele swem o wojnie z 1828 i 29 r.
wnego teraz jeszcze donieść nie można. Hohen-Jale) — Lublinina? Zresztą podejmiemy się spo-1 tw ierdzi, iż dla zdobycia Stambnłu, jeżeli
wart, Herbst, Taafe, Giskra, a nawet Smolka, 
raz ministerjum federalistycze, to znowu cetra- 
listyczne, urzędnicze, koalicyjne — wszystko to

rządzić wykaz statystyczny, bez wątpienia rze
telny, byleby nas tylko zastąpić chcieli Stań
czycy. Zapiszą się tem dobrze u Moskali — a 

jest za możliwe uważanem, co znaczy, że nikt od nas — nieprzerwauy przez cały miesiąc dank puszczać więc należy, że Stambuł w dzisiejszych 
nic pewnego nie umie nictylko powiedzieć, lecz [brzmieć będzie w ich nszach, w które niemało yarunfc a c h je s t niepodobny do zdobycia, bo wpra

będzie broniony jak należy, potrzeba dwóch flot 
i dwóch armii silnych. Powaga takiego mistrza 
jak hr. Moltke jest przecież czegoś warts, przy-

i wysnuć z panującego chaosu,
Są tacy, którzy przypuszczają, że możebuem 

je s t : Aueraprrg est mort, v ve Aueraperg! czyli,

zmieścić się może. Bodajto polegać na łasce . wdzie armia jest ku temu, ale floty niema. Aby 
carskiej! “ j jednak tak było rzeczywiście, potrzeba, by Stam-

Za co przy upłynionym moskiewskim roku (bul do tej obrony był należycie przygotowany i
że bistorja dymisji Tiszy w Przedlitawii powtó 'c a ra  i Boga chwalić mamy, dowiedzieliśmy się na chciał się bronić jak należy.
rzoną będzie I audjencji u gubernatora 13. stycznia. Nie spo-

Koło polskie odbyło wczoraj posiedzenie , sób żeby się wam ziomkowie oczy nie otworzyły! Otrzymujemy dziś ważną wiadomość z Pa
na którem p. Grocholski zdawał sprawę z swo- J  po tak wzniosłej przemowie, jaką nam kacyk ryża, twierdzącą, iż rząd francuzki z rezerwy 
jej konferencji wraz z innymi prezeami klnbów lubelski wyświetlił „znakomy progres" i dźwi- swej ostatecznie wystąpić postanowił. Donoszą 
u prezydenta ministrów. Koło uchwaliło za jąć^n ię te  życie narodowe. Oto dobrodziejstwa: mianowicie, że hr. Saint Vallier, mianowa- 
tymczasem wyczekujące stanowisko. Dr. Smolka terminalne ściągnięcie hosudarstwiennych podatej n7 już od miesiąca ambasadorem przy dworze 
i marszałek hr. Wodzicki byli obecni na wczo (podatków) i opłat, uruchomienie na czas wojsk berlińskim, otrzymał w piątek rozkaz udania 
rajszem posiedzeniu koła. rezerwowych, rozwinięta czynność czerwonego s'§ natychmiast na miejsce przeznaczenia i już

_________  krzyża, dostawa koni, budowa cerkwi, przeobra- podobno w sobotę opuścił Paryż.
j żenie sądów i niezrównany ład a porządek le-j Równocześnie podobny rozkaz otrzymał Four-

I a i b l l n  d. 20. stycznia, galny po miastach i gminach... przy pomocy ty- nier mianowany także blisko od miesiąca am- 
{K) Z moskiewskim Nowym rokiem, zaiste sięcy siepaczy. Wszystko to razem miało dowo- basadorem przy dworze stambulskim. Fournie- 

dla zapowiedzenia korzystnych zmian w położę- dzió — prawdziwego postępu w życiu socjalnem ■'Owi kazano się jednak wstrzymać aż do chwili 
niu kraju znękanego, dowiedzieliśmy się z ogło- i podnoszenia się życia narodowego w K ongre-. k}ed7 nadejdzie raport od Saint Valhera o jego 
szeń rządowych, że władze miejscowe mają po- sówce. Moskal to mówił z niewzruszoną niczem pierwszej konferencji z Bismarkiem. Wtedy do
lecenie sporządzić listy spisowe do nowej branki, powagą — i gdyby to tylko do muudurowej (Piero ?trzyma on definitywnie sformnłowane m-
Czynności te rozpoczęto niebawem po miastach, czerni, ależ niestety były i fraki — a jeden a ż , strukcje i uda się natychmiast do Konstanty 
a i u nas w magistracie zaciągają do służby! Przy ukłonach. nopola.
wojennej młodzież, urodzoną w r. 1857, 1858 i :
1859 a więc od 19 do 21 la t liczącą. Rozpo
rządzenie publicznie przybite wspomina tylko o
popisowych 21 lat liczących, ale w praktyce co Ha posiedzenia komisji budżetowej pr; 
innego się dzieje. Będzie to więc nowy haracz Izby posłów odrzucono z etatn ministerst 
krwi do złożenia* w wysokości 6u.OOO głów, bo wiedliwości pozycję 11.000 złr. na drugi 
w jszem Królestwie w 10 guberniach, lu- [ zydenta trybunału najwyższego, jako ni«Sfckr-id:
dność męzka rocznie powiększa się przecięciowo: Q4, j pozycję 108.000 złr. na fnnkfcjóparfuszów 
o 20.000 dusz. Liczba 6 000 wcale nie j e s t ' prokuratorskich przy sądach powiatowych. Przy 
zastraszającym ubytkiem, spokojnie siedząc mo- etacie minsterstwa skarbu, pozycje „subwencje i 
żerny cztery razy większy kontygens dostawić— 'dotacje" wnosi sprawozdawca L i e n b a C - h e r  u- 
ale nie tak  bardzo różowo zapatrujemy się prze- j dzielić w ekstraordynarjum zaliczki bezpoproceu- 
cież na to, wiedząc że to jest początek, którego towe funduszom indemnizacyjnym Galicji wscho- 
koniec będzie nowym początkiem i, t. d. bez dniej 1,443 143 złr., zachodniej (bez Krakowa) 
końca. Moskwa mimo pokojowych pogłosek - --- - -  -  -
wcale się nie uspakaja, ale wzmaga się w siły

swych sumieniach, pozbawieni prawie całkowicie 
przez deportację lab wygnanie heroicznych księży, 
którzy nie chcieli przystąpić do schyzmy, pozostają 
oni bez potrzebnej pomocy kapłańskiej gdyż w ża
den sposób nie mogą się odważyć zgłaszać się w

nieźle. Amfiteatr zwłaszcza był przepełniony, a i 
po sali dość różnobarwnych snnto się masek.

— Czas w artyknle wstępnym, napisanym za
raz po śmierci hr. Wielopolskiego, napisał panegi- 
r,k , który przesadą raził wszystkich lndzi, przyI- - --   - « ' - i t ------------ --------—*------------------ j f

zwyczajonych do trzeźwego, bezstronnego sądu. 
niounwa auujrauiabjruHogu; uram im zostaio narzu-, Nie dziwi nas też bynajmniej, iż niepodoba się mu i 
cone. Fakta te, których żaden pozór polityczny me stadjnm, które zamieszczamy w odcinku Gazety 
może usprawiedliwić, tak zasmuciły ojcowskie serce o Wielopolskim. Stadjnm to, oparte jest na fak 
J. świątobliwości, że z tego powodu zanosi najgło- tach pewnych, na dokumentach i dziełach, jakie 
śniejsze reklamacjo i protestacje i zarazem żąda, wyszły z pod pióra samego Wielopolskiego lab 
aby położono kres w nieszczęśliwej dyecezji chełm osób dokładnie go znających. Gołosłowne zaprze- 
skiej stanowi rzeczy niesłychanie zgubnemu dla dn- czeuie, iż fakta te są fahzywe, nie wystarcza, — 
ehownego dobra owych zacnych i wiernych ka- dowodów zaś Czaa nie stawia. Wielopolski kilka- 
tolików. | krotne robił zajazdy, które były później powodem

XIII Stan duchowieństwa zakonnego w Mo- procesów. Procesa te sam opisywał, o procesie zaś 
skwie i w Polsce nader jest smntny. Do rozm a-jz Szanieckim wydał nawet grabą książkę. Zrujno- 
ityck ustaw, za pomocą których zakonnicy wyrwani wał on tym procesem Szanieckiego i sprawił, 
zostali z pod zawisłości swoich przełożonych, ustaw, ten w nędzy umarł. W końca przegrał, proct
które wprowadziły spis zakonów i skasowały je, 
które skonfiskowały dobra i rozprószyły zakonni
ków, przybył nkaz z 27. października (8. listo
pada 1864) odnoszący się do zniesienia lub pra
wie całkowitego zamknięcia klasztorów męzkich i 
żeńskich w Królestwie Polskiem, do złnpienia ich 
dóbr przyznanych państwu, i poddania zakonników 
i zakonnic w klasztorach jeszcze istniejących, zwy
czajnej jurysdykcji biskupów. Ustawy, te oprócz 
że odbierają i przywłaszczają sobie władzę Sto
licy św. i dążą do dezorganizacji i rozwiązania

V
się ciągnął lat kilkanaście, —■ dobra zaś zrujno
wanego już i w nędzy pogrążonego Szanieckiego, 
rząd skonfiskował, konfiskata ta bynajmniej jednak 
nie nchyla zarzutu, zniszczenia i zrujnowania Sza- 
nieckiego. Pominęliśmy inne procesa, nie równi' 
więct-j jeszcze gorszące aii proces z Szauieck.. 
jak np. proces ze stryjem Wielopolskiego, w któ
rym stryj uczynił synowcowi swojemn publicznie 
zarznty zniesławienia rodn i zatrucia ma starości. 
Zapewniamy czytelników naszych, iż wszystko, co 
w studjum naszem o Wielopolskim drukujemy, jest

Austro-Węgry.

i łupi z pieniędzy Polaków,
Na zasadzie snujących się tu przeróżnych 

wieści, ani myśleć o końcu wojny, ani wierzyć 
Moskwie, choćby zawieszenie broni nastąpiło.

Co do polityki w sprawie wschodniej, Mo
skwa dla zagranicy puszcza bąki, głosząc, że 
w warunkach pokoju stawia pomiędzy innemi 
konieczność zburzenia fortec saddunajskich. 
Miało by to pozór, iż cofnąć się zechce z zaję
tego kraju, a przez zburzenie fortec upewnić się 
na ewentualności przyszłe, — ale to fałsz 
i wyrafinowany podstęp, aby uśpić mocarstwa, 
mogące się zdobyć na coś stanowczego. Mo
skiewscy oficerowie głośno tu rozprawiają, że 
Konstantynopol musi być zajęty, i umysły silnie 
są tem przejęte a w dodatku sobie Moskale 
wróżą w tym roku wszystkiego dobrego — cał
kowitego dopięcia zamiarów, a pochop do te, 
wróżby dał im Jordan św. tęgim mrozem. Jest 
to zabobon, zakorzeniony w ich wierze, że kiedy 
zimno w owym -dniu, natedy i oni będą krzepcy.

Za wieścią wojennego ducha i wróżbą szyz- 
matyków idą i fakta dalszy, ciąg bojów roku
jące. Zapowiedziany pobór sam przez się dosyć 
już jest wymowny. Zachęcają także czynowni 
ków do wojska, korzystne robiąc im przyrzecze
nia, t  j. rychłym awansem, chrestom światoho 
Władimira 4. klasy — który każdy z nich ma 
otrzymać, daląj przyrzekają im płacę pobieraną 
na urzędzie i płacę wojskową stosownie do sto 
pnia zajmowanego, a oprócz tego dodatki i gra 
tyfikacje. Natomiast pozostający w domu czy- 
nownicy będą zmuszeni do podołania czynno
ściom zwiększonym przez ubytek kolegów — a 
dodatkowe] płacy żadnej pobierać nie mają. — 
Słowem: w domu — przerażająca czynowników 
praca niewdzięczna — a w armii czynnej hono
ry i pieniądze i chresty ministerjum wojny przy
rzeka. Ale nie zdarzysz aptekarza szeidwase- 
rem — mówią pattjoci moskiewscy. Wiedza oni 
dobrze, że jak skoro szynel wdzieją, natedy 
wszelkie upominania się o spełnienie przyrze
czeń, będą karane jako przestępstwa przeciw 
subordynacji i umywają ręce nawet przed „chre- 
stem“ — chociaż i carski podpis na ukazie z 
d. 1. grudnia (n. st.) stoi jako gwarancja dla 
prerogatyw. Niewdzięcznicy — i carowi nie 
w ierzą!

W przewidywaniu tego nieustannego a zna
cznego ruchu wojskowego na kolei Nadwiślań 
skiej, droga zaopatrzoną będzie drugą parą szyn 
żelaznych a przedstawienie tej potrzeby od gu
bernatora wysłano do Warszawy.

Wobec tych widoków pięknej przyszłości, 
zdzierstwa a za niemi nędza powiększają się z 
dniem każdym. Gdy do tego czasu w ogóle ścią
gano i wydurzano składki pod uniwersalnym ty 
tułem: na rannych wojowników, to Moskale o- 
becnie rozklasyfikowali tych rannych na liczne 
kategorje i na każdą kategoiję ściągają pienią
dze. Są ranni z pod Plewny, z pod Arabkona- 
ku, są chorzy żołnierze w Bułgarji, są ranni z 
pod Szypki, są ranni z pod Meczki a ostate
cznie wymyślono jeszcze składki na rodziny mon- 
tenegryńskie. Jest to tak sprytnie urządzony 
podział, że Moskale codziennie mają pretekst do 
nachodzenia domów i wyłudzania składek. Prze
wrócono kota ogonem. Z początku zjawiły się 
niezliczone indywidua po opłaty dla jednej ka-

1,181.857 a Bukowiny 399.588 złr.; i odczytaw 
szy dłngie sprawozdanie, stawia następującą re
zolucję :

„Wzywa się rząd, aby: 1) dla funduszów in- 
cemnizacyjnych Galicji wschodniej i zachodniej i 
Bukowiny na r. 1878 uchwalone kwoty zaasy- 
gnować z kasy państwowej jedynie pod warun
kiem, że jako zaliczki zwrotne przyjętemi zosta
ną; 2) aby o ile to od niego zależy, do następ
nego przedłożenia budżetowego zadośćuczynił re
zolucjom Izby posłów z 9. marca 1872 i 31. mar
ca 1874 (aby państwo nie dopłacało do tych fun
duszów indemnizacyjuych; p. r.), i 3) w razie 
niedojścia w tym czasie^ugody w tej sprawie z do- 
tyczącemi sejmami, przy wnoszeniu budżetu na rok 
przyszły przypadającą potrzebę zaliczek państwo
wych, niezależnie od tymczasowego ich oznacze
nia z 13. października 1857, ściśle wykazał.

Po przemówieniu dr. Grossa (centralisty) za 
tą  rezolucją, rozprawy nad nią odroczono, aż do
tyczące sprawozdanie zostanie wydrukowanem i 
rozdanem, i członkowie komisji w tej sprawie 
się rozglądną.

W sobotę wniósł rząd w Izbie posłów pro
jekt nowej ustawy kwaternnkowej.

Z teatru 'wojny.
Uszykowanie strategiczne moskiewskiej a r

mii w Rumelji jest już podobno zupełnie ukoń
czone, o ile o tem można sądzić z moskiewskich 
oficialnych i półoficialnych doniesień. Uszykowa
nie to wskutek błędu, popełnionego przez Hurkę, 
opóźniło się blisko tydzień i było naszem zda
niem przyczyną tak łagodnego usposobienia mo
skiewskich dyplomatycznych sfer. Błąd ten za
wierał się w nierozważnem ściganiu Sulejmana 
baszy, a raczej jednej dywizji należącej do jego 
arnyi, a zostającej pod dowództwem Fuada ba
szy. Dnia 19. bm. u r z ę d o w y  moskiewski te
legram najwyraźniej doniósł, że stoczono bitwę 
pod Kidikiej z dywizją Fuada, teraz zaś (w so
botę) u r z ę d o w y m  telegramem, datowanym z 
24. bm. donoszą, że pod Kidikiej były całe siły 
Sulejmana, co rzeczywiście jest największym fał
szem, bo gdyby 19. bm. Sulejmau był pod Ki
dikiej, to 22. nie mógł już być w Dramie. T a
kie zmodyfikowanie pierwszego doniesienia o bi
twie z dywizją Fuada baszy można wytłóma- 
czyć chęcią głównej kwatery czemkolwiek uspra
wiedliwić powolność ruchu Hurki, który, sądząć 
że ściga Sulejmana, a nie Fuada, zanadto się 
zaangażował, opuścił swoją podstawę i rozrzucił 
całą swą armię w Despotodagu do takiego sto
pnia, że przeszło kilka dni, zanim znowu mógł 
ją  zebrać i w jaki taki strategiczny uszykować 
porządek.

Według ogólnego moskiewskiego piana przy
szłych operacyj, o którym już dzisiaj możemy

Dodatek do Okólnika
y n a ł a  s e k r e t a r z a  s t a n u  o s t o 

k u  S t o l i c y  ap.  do  M o s k w y .  
jał dla JO . ka. Gorczakowa, kanclerza ce 

aaratwa matkiewakiego.
(Ciąg dalszy.)  ̂ .

VIII. Ukazem wreszcie z 28. listopada 1875 
roku zakomnnikowaaym biskupom przez kolegium 
petersburgskie 3. grudnia z. r. i wskrzeszającym 
rozporządzenie zniesione 1862 r., wzbronine jest 
księżom spowiadać osobę nieznaną lab do innej 
parafii bez zaświadczenia stwierdzającego, że nale
ży do wyznania katolickiego, zaśwadczenia, które 
za każdym razem musi być odnowionem, ile 
razy osoba ta przystępuje do spowiedzi. Wystar
czało dawniej, aby zaświadczenie to pochodziło od 
proboszcza, lecz później, mianowicie na Litwie i 
w prowincjach przyległych, musiało być wydawa- 
nem przez władzę świecką, a środek ten utrudnia 
bardzo ładowi przyjmowanie sakramentów.

IX. Nie mówiąc o tylu innych ustawaeh anti 
katolickich, nadmienimy jeszcze o tej, jakiej edykt 
jenerał gubernatora warszawskiego pod datą z mie 

'siąca października 1875 r. ścisłe nakazuje zacho
wanie, a którą wzbronionem jest pod karą usunię
cia, kapłanom katolickim chrzcić dzieci zrodzone z 
małżeństw mieszanych, nawet na prośbę rodziców 
i przypnszczczać do komunii kogokolwiek, co raz 
jnż przyjmował komnnię według obrządkn greckie
go. Ustawa ta jest nadzwyczajnie krzywdzącą dla 
religii katolickiej, gdy i  stara się oderwać od niej 
katolików za pośrednictwem samych sakramentów.

X. Prócz tego przez jawną niesprawiedliwość 
i ze szkodą religii katolickiej, są obecnie na wy
gnaniu : mgr. F eliński, arcybiskup warszawski 
mrg. Rzewuski, jego wikarjusz jlny; mgr. Borow
ski, bijkup łącki i żytomirski; mgr. Krasiński, bi 
skup wileński i wielu innych duchownych (którzy 
najczęściej nie mogą nawet przyjmować sakramen
tów), a których całą winą, że korespondowali ze 
Stolicą św. i Że nie słuchali władzy cywilnej w rze
czach przeciwnych religii i ich samieniu. I tn nie mó
wiąc o tylu innych faktach, przypomnieć chcemy jeden 
istotnie nadzwyczajny i niesłychany w rocznikach 
kościoła, a który dowodzi, jak się rząd cesarski 
zapatruje na władzę bisknpią a nawet na funda
mentalne zasady religii katolickiej. Akt rządu wy
rokował, aby wyż wspemniony arcybiskup war
szawski pozbawiony był wszelkiej jnrysdykcji bi
skupiej w dyecezji. Zakazał ou każdemu z człon
ków jego trzody znosić się z nim i postanowił, że 
mgr. Rzewąski jego sufragan obejmie wodze w je
go miejsen jako administrator dyeceiji. Ojciec św. 
zawiadomiony o tak niespodziewanym kroku nie 
mógł się powstrzymać od wyrażenia z tego powo
da najżywszych skarg 24. kwietnia 1864 w kole
giom Urbana w propagandzie, dokąd się ndał dla 
oddania czci relikwiom św. Fidelisa w Sigmarin- 
gen i aby być obecnym ogłoszenia dwa dekretów 
św. kongregacji obrzędów.

XI. Pozostawiają następnie opróżnione dwie

WBzelkich zgromadzeń zakonnych katolickich, są szczerą, bezstronną prawdą. Czaa sam się o tem 
w formalnej sprzeczności z traktatami i przyrze i przekonać może, jeżeli zajrzę do swoich To
czeniami kilkakrotnie ponawianemi rządn cesar- czników z r. 1861 i 1862. Znajdzie tam potwier- 
skiego. | lżenie faktów o których piszemy. Nie nasza wina,

Z mocy to owych ustaw dekratem jenerała iż Czas nie chce dzisiaj uznać za prawdę tego, co 
Berga z d. 16. grudnia 1864 zniesioną została sam tam dawniej pisał i za prawdę podawał. Dzi- 
kongregacja Sióstr śgo Feliksa, podczas gdy innym siaj naciąga on te fakta do polityki jaką prowa- 
dekretem tego samego jenerała z 10. owego mie- dzi, jeżeli zaś mn są niedogons bez ceremonii za- 
siąca zniesionych zostało pięć klasztorów Bazylia- przeczą. Sfałszować jednak prawdy tym sposobem 
nów istniejących w Polsce. Zresztą edyktem bar- nie potrafi, bo fakta są zapisane, w dokumentach 
dzo świeżym, pochodzącym od Synodn panującego i obecne w pamięci wszystkich, którzy się zajmo- 
kościoła 22. stycznia 1877, oddany został mnichom wali sprawami publicznemi Autor którego studjum 
schyzmatyckim śgo Mikołaja kościół i klasztór z  drukujemy nie jest przez nikogo błędnie jak twier- 
przyległośeiami swemi, które należały niegdyś do dzi Czaa informowanym. Zna on dokładnie działa- 
Karmelitów w mieście Bialyniczach, w gubernii nie Wielopolskiego, przypatrywał zaś mu zblitka 
mohilewskiej, tak że ludność 2000 dnsz pozosta- przez dłngie lata, zajmował się w ówczesnem spo- 
wioną jest bez kościoła i bez kapłana. łeczeństwie warszawskiem stanowisko, które mu

XIV. Nowy nkaz celem zaprowadzenia języka ułatwiło poznanie planów i zamiarów Wie!opolskie- 
moskiewskiego w nabożeństwie dodatkowem, które go. Wszystko to sprawia, iż stndjnm jego nie mi- 
jnż zadekretowunem zostało w dyecezji wileńskiej ja się z prawdą w Żadnym szczególe, 
iemińskiej i rozciągniętem na peczątku stycznia _  Mianowania. Minister finansów zamianował 
1876 r. do dyecezji: łuckiej, żjtomirskiej i kamie- administratora Antoniego Strzelbickiego sekreta- 
nickiej, niemniej obraziło, prawa i władzę Stolicy reem finansowym salin w krajowej lyrekcji ńnan- 
św. Ukaz z r. 1848 zakazywał używanie jęayka »ów we Lwowie.
moskiewskiego wszelkim innym obrządkom, prócz Minister sprawiedliwości pozwolił sędxiemu.4>e- 
grecko-schyzmatyckiego; nkaz ten został zalesiony wistowemu z Sieniawy Konstantemu Czaprańtkiemu 
1869 r. i nżywanie tsgo języka, uznane zostało przenieść się do Krakowca, i przeniósł natomiast 
jako wolne. Ponieważ było zamiarem rządn ce- sędziego powiatowego z Krakowca Jana Skowroń- 
sarskiego, aby. przyjęto ten język, przepisał go w skiego do Sieniawy.
końcu. Lecz silny opór, jaki napotyka w biskn-1 _______
pach i wiernych, skłonił rząd do użycia środka |
może najskuteczniejszego, aby go narzucić: udał: — W  P rzem y ślu  odbędzie się na budowę o-
on się do Stolicy św., aby otrzymać jej zezwole- obrony dla małych dzieci w piątek 1. lutego 
nie. Działo się to w latach 1872 i 1873. Stolica czwarte i ostatnie z rzędu przedstawienie amator- 
św. po długich dyskusjach nie chciała powziąć ża- w »Pod Opatrznością". Odegrana zostanie
dnego postanowienia w sprawie tak ważnej, n ie - |k °medja Mosera w 5 aktach p. t. „Ultimo." Mię-
mając poprzednio wyjaśnień i nie zasiągnąwszy, dzy aktami muzyka pp. Katyńskiego 1 Pistla ode-
zdania rozmaitych ordynarjnszów dyecezji, nastę-.Sra: L P- »Der kleine Postillon-  Fahr
pnie zażądała nagląco, aby surowy zakaz porozu
miewania się z katolickimi poddanymi Moskwy był 
zniesiony.

Rząd cesarski nie chciał prowadzić dalej tych 
rokowań z Stolicą św. i tym razem uciekł się do 
narzucenia języka moskiewskiego w obrzędach do
datkowych ; zaczął on od dyecezji w prowincjach 
zachodnich cesarstwa, w nadziei, że tam na mniej
szy napotka opór. Aby tem łatwiej osiągnąć ten 
reznltat, chwycił się zeszłego roku nowego środka, 
to jest zamiauował dwóch wizytatorów dyecezjal- 
nych, ograniczonych w tej chwili do dyecejyi miń
skiej i wileńskiej. Wynika z instrukcji, jakie im 
były dane przez Żylińskiego, administratora-intruza 
wileńskiego, że bezpośrednim celem tych nowych 
ajentów jest szerzenie, ile można, używania ję
zyka moskiewskiego w obrzędzie katolickim. Lecz 
innym celem może bardziej pośrednim i bardziej 
skrytym jest poniżać władzę biskupów w dyecezjack 
i obalić uświęconą hierarchię, przyznając wizyta
torom dyecezalnym jurysdykcję, prawa i honory 
prawie biskupie. W każdym razie instytucja ta 
wielce razi powagę pasterzy, przeciwną jest usta
wom zasadniczym Kościoła, który nie przypuszcza 
innej prawnej jnrysdykcji prócz tej, jaka wypływa 
wprost lub pośrednio ed Papieża.

XV. Ojciec św. naganił w r. 1867 uroczyście 
kolegium katolickie rzymskie w Petersbugu z po
wodu jego mieszania się w sprawy duchowne dye
cezji. Ponieważ rząd cesarski odtąd zaprowadził 
zmiany w organizacji rzeczonego kolegium, Jego 
Świątobliwość encykliką z  2. marca 1875 r. prze
słaną do biskupów i zakomunikowaną samemu rzą
dowi, oświadczył, że kolegium to może być tole
rowane pod warunkiem, jeżeli ograniczy swą czyn
ność do spraw czysto-materjalnych administracji.

Lecz pomimo tego wyraźnego zakazn, kole
giom nie przestaje mieszać się jak dawniej do 
spraw dnchownych dyecezyj, gdyż nic nie jest bar
dziej zwykłego jak ogłaszania czynione za jego 
pośrednictwem dekretów rządn wrogich Kościołowi.

stoliee biskupie płocką i żmudzką i tylu sufraga- Na ten Punkt Przet0 zwraca si« Jeszcze uwa«  
nów, którzy Istnieć winni według treści konkor- i rz*du cesarskiego aby mieszanie się kolegium było 
datu; na obszernych obszarach między dwiema pro-1 ograniczone tylko do kwestji administracyjnych i 
winejami kościelnemi warszawską i mohilewską je s t . materjalnyeh^ i aby Stolica św. nie była zmuszoną
tylko dwie dyecezje: płocka i żmudzka. Prócz tego 
arbitralnie zostały zniesione cztery dyecezje. 1) 
Kamienieeka w r. 1866 ; 2) podlaska w r. 1867 ; 
3) mińska w r. 1869. Ostatnia ta stolica bisknpią 
połączoną została z wileńską i oddaną pod admi
nistrację księdza Żylińskiego, który de fa c to  objął

znowu potępić tę instytucję.

—  We środę dnia 30. b. m. będzie po raz 
pierwszy na scenie lwowskiej przedstawiony efek

Kronika miejscowa i zamiejscowa
Lto eo dn ia  27. atycznia.

jej zarząd i dotąd go jeszcze wykenywa bez upo 
sądzić na podstawie dyslokacji wojsk, Hurko, j ważnienia stolicy św. Ojciec św. nie mogąc dłnźej 
stanowiąc p r a w e  skrzydło armii, powinien od ścierpieć, aby intruz Żyliński dalej szerzył Bpnsto-' towny dramat Augiera i J. Sardon p. t. Jan de
rzeki Marycy do Despotodagu stanąć twarzą do szenie w dwóch dyecezjach, żąda oddalenia go ;' T h o m e r a y .  Główne role w tym dramacie są w
Adrjanopola, i trzymać w ten sposób w szachu inaczej ujrzy się zmuszonym postąpić przeciw r z e -  rękach pani Parżnickiej, Zimajer, pp. Ładnowskiego, 
wojska tureckie, zbierające się w  Gallipoli pod czonemn intruzowi z całą surowością ustaw kano-[ Kwiecińskiego, Fiszera, Zboińskiego i Zamojskiego, 
dowództwem Sulejmana. Skrzydło to, o ile z d o -! nieśnych. (Ostatni akt tego dramatu odbywa się pedczas ob-
tychczasowych wiadomości ocenić można, składa XII. W r. 1875 ukazem synodu kościoła pa- ^ężenia Paryża w 1870 r.
się  z trzech dywizji piechoty gwardji, z 9 k or-. nującego dyecezja grecko-unicka chełmska została j Próby Don De&fderia ks. Poniatowskiego
pusu liniowego (5 i 41 dywizja piesza i 9 dy- zniesioną i zamienioną na eparchję schyzmatycką. tak dalece postąpiły, i i  już w pierwszej poło-
wizja kawalerji), z dywizji kawalerji gwaidji i Całemu świata zbyt są dziś wiadome nieszczęsne wie lutego znakomity ten ntwór naszego rodaka

bacha. 2. Arja z opery Łucja z Lammermooru Do- 
nizettego. 3. Polka francuzka p. t. „Tand uud Fjit- 
ter" Fausta. 4. Szopka — Mazury Tymolskiego. V  
„Cagliostro" Kadryl Stranssa. 6. Walee p. t. „Fe- 
sche Geister" Stranssa.

—  Lubaczów. (Przedstawienie amatorskie.) 
Wczoraj w niedzielę, tj. 20. stycznia b. r. odbyło 
się tu na Ostrowcu pierwsze amatorskie przedsta
wienie na dochód ochotniczej straży ogniowej pod 
dyrekcją aaczeinika. Dano „Przybłędę" obrazek 
dramatyczny z życia ludu ruskiego ze śpiewami <i* 
dwóch aktach przez Hizopa Ziołkę ułożony.

Zapowiedziane przedstawienie zwabiło nie ma
ło publiczności ciekawej na przedstawienie, pierw
sze w swoim rodzajn. Być może, że nie jeden z 
niedowierzaniem szedł na przedstawienie, ależ za 
to jakie zdumienie było wszystkich, gdy wypadło 
nadspodziewanie debrze. Podziękowanie i nznanie 
należy się szanownym amaterom za przedstawienie, 
które wywarło na pnbliczności miłe wrażenie. Han 
ka, Orzeszek a szczególnie diak Charłampij Czere- 
paszek swą grą i odpowiednią charakterystyką 
przeszli oczekiwania publiczności. To też publi
czność po każdem zapadnięciu kortyny żywemi o- 
klaskami wyrażała swoje zadowolnienie i spodzie
wać się należy, że na przyszłe przedstawienia nie 
tylko wzgląd na piękny cel i udatua gra amatorów 
zachęci publiczność do licznego zbierania się. *

Na zakończenie przedstawionym był obraz z 
żywych osób przy ogniu bengalskim „Poświęcenie 
sztandaru" według Grotgera.

P o d w o ło c z y sk a  23. stycznia. (Cndowny 
rabin.) Wielką sensację sprawia tu r a b i n  mo
skiewski, bawiący od kilku dni w naszem mia
steczku. Żydzi o nim cuda opowiadają, które ma-* 
szę tu w interesie publiczności powtórzyć: Naj
pierw bowiem można sobie u tego rabina dzieci 
jakiej bądź płci zamawiać, płacąc za chłopczyka 
100 zł., za dziewczynkę zaś 50 zł. Połowę tej 
sumy bierze rabin w zadatek pod gwarancją, że 
za rok wszelkie zamówienia wykonane zostaną.

I ludzie temu wierzą. Natłok jest bowiem 
tak ogromny, że w każdej prawie chałnpie mieści 
się 10 —15 żydów z żydówkami, a największa część 
z  Kongresówki.

Zeszłego tygodnia aresztowano nawet tutej
szego mieszkańca Icka JoryBz z  żoną we Woło* 
czyskach i oddano do sądn w Prosknrowie za to, 
że na Bwą przepustkę chcieli żydówkę przez gra
nicę przeprowadzić. Żydzi lamentują, rabin się mo
dli, ale nic nie pomoże, JoryBz musi w więzienie 
pokutować. Gdyby był stary zakon ntrzymywał, ra
bin by mógł dopomódz, ale Jorysz niemiecki żyd, 
więc niema ratunku. ,

—  Z p od  Biecza. (Zabawne zdarzenie na po- 1 
lowaniu) Przed kilka dniami w tutejszej okoliey 
odbyło się polowanie w lasach Wgo. W ittiga. Ło
wy wypadły nader korzystnie, ubito dosyć zwierza
a pomiędzy temi 2 rogacze. Przy tej sposobności 
jednak zabawny zdarzył się wypadek. Rzecz tak 
się miała; Kiedy jeden z  myśliwych, za drzewem 
na stanowiska, wyskakąje nagle z gęstwiny prz*-



ślicany rogacz, biegnie wprost na niechybną śmierć, 
myśliwy widzi go, wymierza i trafia zwierzę, lecz 
widocznie Die śmiertelnie, gdyż rogacz nie padł, 
ale powolniejszym krokiem biegnie dalej. Myśliwy 
nie wiele myśląc dobiega go, dosiada jak konia i 
wyjąwszy z torby nóż myśliwski, podrzyna mu 
gardło. Przebiegłe zwierzę nie przyzwyczajone do 
tak długiej i boleśnej operacji, wyrywa się jednak 
z objęć siedzącego na nim myśliwca, który wy
wraca koziołka, i ucieka dalej w las. Widząc to 
drngi myśliwy, stojący o podał, składa się do 
strzału, ale wstrzymuje go drugi uspokajając, £e 
zwierzę postrzelone i z gardłem poderzniętem wnet 
upadnie. Biegną więc obaj, ale rączy zwierz za
wodzi ich nadzieje i za chwilę w gąszczu znika 
im z oczn, a obaj myśliwi z gniewa i zmęczenia 
leżą dotychczas w łóżku.

— Z K u la ża  (Sprostowanie i objaśnienie.) 
W kronice Gaz Nar. nr. 16 z oburzeniem wy
czytaliśmy korespondencję pod tytułem „Ze wsi" 
skierowaną przeciwj tutejszemu ks. proboszczowi 
Drozdowskiemu celem zbezczeszczenia go wobec 
opinii publicznej. Nie mogąc ze spokojem sumienia 
puścić płazem tej obelgi, zabieramy głos w celu 
jej sprostowania. Największym fałszem bowiem są 
stewa korespondenta oskarżające tutejszego probo
szcza o moskalofilizm. Znamy go od lat dwudzie
stu kilku, a dotąd Bie powzięliśmy przekonania, by 
ów ksiądz do jakichkolwiek agitacyj narodowościo
wych należał a niemniej fałszywem jest, jakoby 
tenże obydwie tu zamieszkałe narodowości t. j. ru
ską i polską przeciw sobie podburzał. Owszem na
wet jednać ou je usiłuje, gdy narodowości ślnbem 
małżeńskim wiąże, naukę religii dla szkolnej mło
dzieży obrz. gr. kat. w ruskim, a dla młodzieży 
rzym. kat. w polskim języku udziela, a za wiado
mością dotyczącego proboszcza obrz. łac. nawet 
wszelkie funkcje duchowne mieszkańcom obrz. łac. 
w razie potrzeby sprawnje. Również znpełnie myl
nie powiadomiony jest korespondent o przebiega 
ostatniego posiedzenia Rady gminnej, a my wszy- 
■cy tu podpisani będąc jako radni obecni na tern 
posiedzeniu wiemy o każdem słowie ks. proboszcza. 
Ks. proboszcz w sprawie szarwarkowej zabrał głoB 
i zbijał, że mylne jest zapatrywanie się niektórych 
członków gmiDy łac. obrządku, jakoby łacinnicy nie 
byli obowiązani rubió szarwarku koło plebanii, 
gdyż szarwark idzie kolejno, a gdy na lacinnika 
przypadnie robota koło plebanii, to za to jest wolny 
od ezarwarku gdzie indziej przypadającego i nad
mienił w końcu, że brak miłości cbrześciańskiej 
tym, co różnice między sobą robią, a korespondent 
ów wyraz przekręcić usiłował, te Polacy nie są 
cbrześcianami. Nie naszą jest rzeczą uaostatek w 
proces przed kilkn laty przeciw' swemu ks. probo
szczowi wytoczony wdawać się, gdyż proces ten 
sam przez się z braku jakichkolwiek dowodów za
niechanym został.

(Następują podpisy naczelnika gminy i radnych.)

Panowie knpcy z Niemiec mają bardzo dobrą
sposobność poznać swoich sprzymierzeńców; nie 
szczędzą im też wyrazów, których na tern miejscu 
powtórzyć nie można. Doprawdy, że mimowolnie 
nasuwa się pytanie, czy ci Indzie już nigdy z ni
kim stosunków mieć nie chcą? Czyż takie otwarcie 
rnchu może mieć jakie dla handlu znaczeuie. Czy 
nie jest to dalszą plagą jnż do koszuli obdartych 
kapców? A gdzież słowo p. ministra handlu, który 
udając się w zeszłym miesiącu do głównej kwatery 
cara, przedstawionej deputacji kupców zagranicznych 
w Odessie, tak Boleunie przyrzekł zaradzić złemu jak 
tylko do Petersburga powróci. Jeżeliby taka była 
ta pomoc, to możemy być pewni, że Moskale zaku
pionego tam zboża i za 6 miesięcy nie wyprawią. 
Zresztą wkrótce już nie będzie co wozić, bo jak 
tylko śniegi topnieć zaczną to wszystko zgnije. — 
Lament więc kupców zagranicznych ta przebywa
jących jest słuszny i sprawiedliwy, a przypuszcze
nia ich, że jeżeli Moskwa do wywozu zakupionych 
tu mas zboża energicznie się nie weźmie i najdalej 
de miesiąca wszystkiego nie wywiezie — to ceny 
na wszystkich targach europejskich bardzo znacznie 
podskoczą, są zupełnie uzasadnione. Wiemy dobrze, 
że o tej porze zapasy wszędzie ku końcowi się 
zbliżają, a Anglia przy obeeuem stanie powietrza 
na dowozy amerykańskie morzem wcale liczyć nie 
może. Przy takiej sytuacji możemy być pewni, że 
ceny na targach naszych, chwilowo otwarciem ruchu 
moskiewskiego sparaliżowane, wkrótce poprawić się 
muszą. I dziś spostrzegamy żywy popyt na dobre 
gatunki pszenicy, a ceny, które przed tygodniem 
o 20 do 30 ct. na 100 kilo pszenicy spadły, o tyle 
znów się podniosły.

Filia tutejsza Banku hipotecznego notuje dziś : 
Pszenica czerwona entr. za 100 kilo 10 25 do 10 40

14‘— zł. —  ‘Lnianka od 121— do 12 50 zł. —  
‘Nasienie lniane od 12-—  do 12'50 zł. — ‘Nasienie 
konopne od 8 50 do 9’— zł. — 8Koniczyna od 44 
do 50-—  zł. Kminek od 44*— do 46'— zł. — 
Anyż od — •— do — ■— zł. —  Anyż płaBki od 
34*—  do 37 —  zł.

Spirytus za 1 0000  litrów procent:
Gotowy od — ■—  do 28 85 zł.
W terminach w miesiącu:

— •—  zł. Usposobienie:
U w a g a .  O produktach ułamkiem oznaczonych, 

orzeka poniżej usposobienie: 
U s p o s o b i e n i e :

') Niezmienne. —  a) — 8) Tylko doborowy to
war poszukiwany.

W a l u t a :  mark 58 .*/a ; rubel 1.23; napo- 
leondor 9.45.

które dążyły do zachwiania trójcesarski ego 
przymierza, tej najskuteczniejszej rękojmi eu
ropejskiego pokoju".

B e l g r a d  d. 26. stycznia. Dla poznania 
żądań Serbii przy układach o pokój, przybył 
do Nisza książę Czeretlen, z głównej kw atery 
moskiewskiej.

NaKossowem polu koncentrują Turcy zna 
czne siły, przeważnie z Albańczyków złożone 
( N . Presse.)

Jar. i ostał. wi i.

„ żółta
„ średnia

Żyto czfaise 
„ średnie 

Groch prima 
„ średni 

Jęćamiefr piękny 
„ średni

Hreczka

9 80 do 1015  
8.50 do 9 25
6 40 do 
5 70 do
7 — do 
5 — do 
6-75 do 
5-50 do 
5 40 do

6-60 
6 — 
8 — 
6 — 
7 —  
5 75 
5-60

L w ó w . S p r a w  o z d a n i e  t a r g o w e  z dnia 
23 stycznia 1877 r .: Pszenicy 100 kilogramów 
10 zł. 26 c.j żyta 100 kilogrm. 6 zł. 84 c.; jęcz
mienia 100 kilogrm. 6 zł. 03 c.; owsa 100 ki' 
logramów 6 zł. 19 c.; hreczki 100 kilogrm. 6 zł 
53 c.; prosa 100 kilogrm. 5 zł. 67 c.; grochu 
100 kilogrm. 7 zł. 22 c.; soczewicy 100 kilo 
gramów 7 zł. 54 c.; kukurudzy 100 kilogramów 
-—  zł. —  c.; fasoli 100 kilogrm. —  zł. — c.; ziem 
aiaków 100 kilegrm. 2 zł. 40 c.; siana 100 kilog. 
1 zł. 92 c.; słomy 100 kilogr. 1 zł. 34 c 
Drzewa twardego 3 zł. 94 c.; miękkiego 2 zł. 80 c.

Miejski urząd targowy.
Lwów d. 24. stycznia 1877.
(T.) Tarnopol, w drugiej połowie bieżącego 

miesiąca, otwarty został ruch kolejowy na prze
strzeni moskiewskiej Wołoczyska-Odessa. Myliłby 
Się jednak, ktoby mniemał, że ruch ten zmieni do
tychczasowe przykre położenie handlu zbożowego 
w Moskwie.

Pociągi wprawdzie kursują, lecz z ciągłemi 
przeszkodami, które brak wagonów, maszyn, wę
gla, nieład, nieporadność i korupcja caynowników 
moskiewskich powoduje. Chcieć wyzyskać każdą 
sposobność, jest to ważną rzeczą, a jak Moskale 
to rozumieją niech posłnżą fakta.

Wydają oni tak zwane liBty pierwszeństwa, 
oczerety, na złożone w ich magazynach zboże, li
sty takie mają liczby porządkowe i podają kup- 
óom możność szybszego załatwiania swego towari, 

/naturalnie jeżeli są wagony, na które frymarka 
się odbywa.

Wiadomo jest, że każdemu kupcowi z jagra- 
nicy zależy na tem, by coute gui coute jak naj- 
prędsej z tych sieci się wydobyć. Kupują więc ta
kie listy, (bo o prawnem ich nabycin, bez opłaca
nia się i mowy być nie może) w tem przekonaniu, 
że towar ich najbliższy pociąg zabierze. I tak się 
też dzieje, ładujesz zboże, wyprawiają pociąg, a 
na drugiej lub trzeciej stacji, zawiadamiają cię, że 
zboże dalej nie pójdzie, Że tylko olejne nasiona 
można wywozić. Lecz i tu w wiadomy Bposób trze
ba aobie poradzić, a to tem bardziej, bo jeżeli nie 
ziarno to worki zgniłe, a wyładowanie przyprawi
łaby cię o zupełną stratę.

W Wołoczyskach nie inaczej. Kolej Karola 
Ludwika dostawia tam dziennie do 150 wagonów 
węgli, których tak kolejom jak i większym mo
skiewskim miastom np. Odessie w skutek blokady 
Czarnego morza brakuje. Wszystkie więc wagony 
kolei Karola Ludwika po zrzuceniu węgli, zbożem 
naładowane być powinny, lecz tak się nie dzieje, 
a pociągi w skntok haniebnej administracji mo
skiewskiej prawie zawsze próżno wracają. Jakie z

Usposobienie dla gatunków doborowych bardzo 
cbętne.

(F. N .)  K ozłów  19. stycznia. W  sprawie  
handlu słom ą i sianem. Wychodząc z zapatrywa
nia, że w Galicji, jako kraju przeważnie rolniczym, 
gdzie handel sianem i słomą szczególniej miejscowy 
prowadzony bywa w znacznych rozmiarach, zaprowa 
dzenie używania jednostkowej miary i wagi w obrocie 
publicznym temi artykułami jest wielce pożądanem, i 
że rozpowszechnienie takiego rodzaju, stanie się 
środkiem ułatwiającym obrót handlowy płodów i 
nada stalszą podstawę oceny, zaleciło Wys. c. k. 
namiestnictwo, po wysłuchaniu c. k. starostw, Izb 
handlowych i przemysłowych, reskryptem z dnia 
17. listopada 1877 1. 56 593 :

1) aby słomę i siano sprzedawano na wagę;
2) aby ustanowioną została jednostka wegi dla 

notowania w publicznym obrocie tych prodnktów;
3) aby jako taką jednostkę przyjęto centoar 

metryczny, z podpodziałem na wiązki : 5 kilogra
mów wagi dla siana, a 10 kilogr. wagi d l . słomy.

Zarazem  poleciło c k . nam iestnictwo, w pływać 
c. k. starostw om  na p rzełożeństw a obszarów  dw or
skich i zwierzchności gminne, aby te usiłow ały 
d rogą namowy i p rzedstaw ien ia rozpowszechnić 
ustalić w obrocie publicznym, wyżej w skazane po
stępowanie, jako  zwyczaj zalecający się ze wszech 
m iar, przy  Bprzedaży słomy i siana.

Równocześnie polecono zwierzchnościom gmin 
miejskich, by wykazywały przy nrzędowem noto
waniu cen targowych siana i słomy, ceny według 
tych wag jednostkowych, i podług tego urządziły 
cenniki targowe.

Powyższe postanowienia, zasługujące ze wzglę
dów przytoczonych, na nwagę osób interesowanych, 
t. j. kupców i handlarzy słomą i sianem, podajemy 
do wiadomości ogółn.

W ie d e ń  d. 28. stycznia (Telegr.) Z Gali
cji przypędzono dziś 422, razem z innemi 2215 
sztuk wołów. Płacono za galicyjskie 54 '/a—57, 
węgierskie 54 — 59'/,, wyjątkowo piękne 60'/* 
guld. Targ bez życia.

Krzysztofowicz. 
Caffe-Stierbock.

W ie d e ń  dnia 24. stycznia. Na dzisiejszy targ
dowieziono cieląt 2215 —  zabitych wieprzów 7 3 5 __
zabitych owiec 290 — jagniąt 561 — żywych 
owiec 760 — żywej nierogacizny 1172.

Cielęta płacono 34 zł. do 55 zł. i 56 zł. — 
zabite wieprze 36 zł. do 45 zł. i 48 zł. — zabite 
owce 24 zł. do 28 sł., 30 zł. i 34 zł., jagnięta 
za parę 5 zł. do 12 zł. — żywe owce 38 zł. do 
44 zł. za 100 kilo mięsa — żywa nierogacizna 28 
zł. do 35 zł. - •  galicyjska i węgierska 38 do 45 
zł. za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz 
Caffó-Stierbock.

LWÓW dnia 22. stycznia. ( S p r a w o z d a n i e  
I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 kilogramów 
paritas Lwów. Według jakości:

‘Pszenica czerwona od 10 — do 10 25 zł., biała 
od 10-25 do 10-50 zł.,|jfcółta od 9-50 do 9-75 zł. 
jesienna — '— do — ■—śzł. ‘Zyto ed 6"25 do 6-75 
zł., średnie — .—  do - f '* ~  z*- * Jęczmień browar, 
od 6-50 do 6 80 zł., pai*;ewny od 5-75 do 6-— zł. 
8Owies ed 5 50 do 5 75 W.—  ‘Groch do gotowania 
od 7 25 do 8 25 zł., pastewny od 6'— do 6 50 zł. 
8Wyka od 4'80 do 5-— z ł .— ‘Bób od 8-25 do 
9-—  zł. —  ‘Kukurudza stara od 6 —  do 6 25 zł.,

tego powodu pomiędzy kupcami a czynewnikami' nowa od 5-50 do 6"— nł. — ‘Rzepak 
■ię sceny, niepodobna opisać. ' 15-50 do 16 25 zł. —  Rzepak letni od

zim. od 
13 — do

Telegramy innych pism.
Konstantynopol d, 25. stycznia. Wła

dze adrianopolskiego wilajetu przeniesione przed 
paru dniami do Czorlu, mają, usuwając się przed 
postępującymi Moskalami, przenieść się zupełnie 
do Konstantynopola. Podobnięż i wszystkie urzędy 
z Gali poili, Rodosto i Silivri, przeniosą się do 
Konstantynopola.

Z Ipsali, Keszanu i ich okolicy; uciekli m ie
szkańcy i schronili się także Konstantynopola. 
W wielu tutejszych kościołach i meczetach w strzy
mano służbę bozą, z powodu'pomieszczenia w nich 
licznych wychodźców. (Fremdenblatt).

Konstantynopol d. 26. stycznia. Roko
wania między moskiewską a turecką główną kwa
terą w Azji, o zawieszenie broni i linię demar- 
kacyjną, mają się rozpocząć d. 30. bm., i będą 
prowadzone w głównej kwaterze naDewe Bojun. 
Moskale, maszernjący na Burgas, zatrzymali się 
w Karnabat. (F rm dbl)

Londyn d. 2 6 . stycznia. Daily Telegraph 
podaje telegramy: 1) o godzinie w pół do 2. po 
południu Działa Dardanelskich fortów powitały 
angielską flotę pod Gallipoli; flota idzie w górę 
ku Konstantynopolowi. Jeżeli ten telegram jest 
prawdziwym, to admirał Hornley musiał nie o- 
trzymać przeciwnych rozkazów i dlatego płynie 
pod Konstantynopol.

O godzinie 3. po południu. Angielska flota 
przepłynęła tylko do wejścia w Dardanele, ale 
tam otrzymała telegram rządn, nakazujący 
wstrzymanie dalszej podróży, i powrócenie do 
zatoki Besika.

R z y m  d. 25. stycznia. Wobec groźnego 
położenia rzeczy na Wschodzie, postanowił rząd, 
dla ochrony włoskich poddanych wysłać trzy 
pancerniki i jeden awizowy parowiec do ture
ckich portów. Statki te udadzą się najpierwej 
d> Salouiki.

Król Humbert, o swem wstąpieniu na tron, 
zawiadomi obce gabinety przez nadzwyczajnych 
posłów. (Fremdenblatt).

A te n y  d. 24. stycznia. Minister prezy
dent Komunduros rozwinął na dzisiejszem posie
dzeniu Izby program rządowy, w którym czynną 
i istotną obronę helenizmu przyrzeka, czemu 
wszystkie stronnictwa przyklasnąwszy, popar
cie swoje nowemu ministerjum przyrzekły. Ko
munduros przedłożył projekt ustawy o rekwizy 
cjach. Król przygotowuje się do wyjazdu do 
Lamii. Wypowiedzenie wojny nastąpi prawdo
podobnie do kilku dni.

W 24 wsiach w górach Pilion w Tessalii 
wybuchło powstanie. Powstańcy oboznją o 
4 godziny od Volos.

Codzień przychodzą liczni ochotnicy granicę. 
Rząd nie może już dłużej ludności powstrzymać.

Konstantynopol d. 26. stycznia. Saw- 
fet basza oświadczył kilku posłom, że podpisa
nia preliminarjów pokojowych zakończy wojnę, 
i będzie także końcem Tnreckiego państwa. 
(Presse.).

Londyn d. 26. stycznia. Daily News 
donosi, że wobec opozycji Austji, Czarnogóra 
zrzeknie się posisdania morskiego portu.

Times otrzymał z Petersburga doniesienie, 
że ztamtąd wysłano do Londynu bardzo uspa 
kajające depesze. Z Konstantynopola zaś do
niesiono temuż dziennikowi, że w moskiewskich 
warnnkach pokoju mieszczą się także prywatne 
układy co do Snezkiego kanału.

Z Filadelfii donoszą do Timesa, że ogro
mnie podnoszą się tam ceny z tego powodu, że 
angielski rząd z komitetem wojennym który się 
tam przed 14 dniami utworzył, zaw arf kontrakt 

dostawę wojennych materjałów. Doniesienia 
morza Śródziemnego brzmią pomyślnie, wszy

stkie magazyny floty wojennej zaopatrzone są 
na stopę wojenną.

Półurzędowy Morning Post sądzi, że mo
skiewskie warunki pokoju są to pod inną nazwą 
przygotowania do wojny w obszerniejszem tego 
słowa znaczeniu.

Berlin d 26. stycznia. Nordd. Allg. Ztg, 
zastanawiając się nad wczorajszem posiedze
niem parlamentu angielskiego, tak się w yraża: 
„Z prawdziwem zadowoleniem stwierdzamy, że 
angielska interwencja zakończyła się równie 
prędko jak się zaczęła; zadowolenie nasze jest 
tem większe, iż tozakończenieinterweneiina nowo 
udowodniło, jak niewzruszonem jest porozumie
nie trzech cesarzy. Lojalność Moskwy, która 
zaprzyjaźnione Austro-W ęgry zawiadamiała o 
każdym zamierzonym lub potrzebnym kroku, i 
wytrwałość Austrji w polityce wschodniej jaką 
przed laty przyjęła, ubezwładniły nawet i w 
tym perjodzie przesilenia wszelkie ma-hinacje,

fałszywe, a ogłoszone przez BDaily Tele
graph" w arunki są mylne i tendencyjne, 
gdyż punkta przedugodne nie dotykają ża
dnego interesu angielskiego.

W iedeń  26 stycznia 
Powszechny dług pań

stw a (za 100 złr.)
Ronty austr. w bankn. 6 pro. 
* T  » w srebr. 6 „ 

1889 całe losy (m.k.) .

g  f j  1864 po 260 złr. w. a. 4 pr. 
1860 „ 600 „ „ 6 ■

S®  1860 „ 100 „ » • •
1864 „ 100 „ „ • •

Rauta złota 4 prot • ■ •
Listy zast. dom. po 120 zł. o ■

Obligacje indemnizac. 
(100 zł.)

G alicyjsk ie ........................
Bukowińskie........................
Inne publiczne pożyczki.
Węgierska renta złota 6 pr. po

100 złr. w. a . ....................
Węgierskie poi. kol. po 120 zł.

6 procentowe . . . .  
Węgierska poi. po 100 złr. 
Turecka pożyczka koL po 4 tz.

Akcje bankowe.
Apglo-atutrj. po 200 zł. 120 .

■odenered. Act. Ges. 200 ałr. 
Zakład kredytowy dla handiu

przemysłu...................
Zakład kred. węgiei. 200 złr. 
To warz. eskont niisze-aastr.

po 600 z ł r . .....................
Franco-anatrjackie po 100 złr. 
Franco- węgierskie po 200 złr. 
Galicyjski bankhip. po 200 złr.

płacą
złr.

żąda. 
w. a.

63 85 
67 25 

297 — 
297 — 
108 75 
1 1 6 -  
123 6r 
13725 
74 96 

140—

64 — 
67 46 

298 50 
298 60 
109 25 
116 50 
1 2 4 -  
137 76 
7510 

14060

86 29 
82 75

86 60 
83 25

92 66 9280

100 25 
7726

100 76 
77 76

99 75 ICO 25

2 8 9 -  
210 —

229 50 
210 25

740 — 750 —

_  _ —  _

Galio, bank dla handlu i przem. 
po 200 słr. • • • s

Galicyjski Zakład kred. ziem.
po 200 złr............................

Bankn naród, austr. po 600 złr. 
Unionbank po 100 złr. . . . 
Vereinabanipo 100 złr. . . 
Terkehrabank pow. po 140 złr. 
Wiedeński Bankverein po lGO 

złr. w. a....................

Akcje kolei.
Albrechta po 100 złr
Alflildzkiej po 200 zb. śrebDniestrzańskiej
Elżbiety „ a .k .  '.
Ferdynanda północnej po 1000

złr. m. k .............................
Franciszka Józ. po 200 zł. w. a. 
Kolei gal. Karola Lndw. po 200

złr. m. k ..............................
Lwow. Czer. Jasska po 200 zl. 
Morawsko-Szlązka (centraln.)

po 200 złr..........................
Anstr. póhi. zaoh. po 200 zł. sr.

„ lit. B. po 200 zł. sr. 
Rudolfa po 200 złr. srebr. . . 
Siedmiogród, po 200 zł. w.a r. 
Staatseisenbahn Gesellschaft

200 złr. W. a.......................
Sttdbahn po 200 złr. srebr. . 
Tramwaj wied. po 200 złr. . 
Węgiersko-galicyjska (Lnpk.)

po 200 z ł r . ....................
Węgier, północą, wschodn. po 

200 złr. srebr. . . . .
Węgier, wsch. (Ostb.) poiOOzł. 
Węgier, zaehedn. (Westb.) po 

200 złr. w. s. . . . . .

płacą | żąda. 
złr. w. 8.

8 1 6 -  
67 60

8 1 8 -
6 8 -

99 — 99 50

74 50 75 —

115 — 116

163 75 164 26

1980— 
180 —

I98ł — 
181 —

244 75 
121 76

245 25 
122 25

111 —

117 — 
106 6

U l 60

1 1 8 -  
106 50

256 50 
7 9 -  

106 —

257 -  
79 6' 

1 0 7 -

94 50 9660

111 - U l to

Akcje przemysłowe.
Bndow. Tow. anstr. po200 zb. 

„ „ wied. po 100 zb.
„ tanich, pom. po 100 zb.

L i s t y  z a s t a w n e
(.za 100 zł.)

Bodoncred. allg. lister. 4 pr. sr.
.  spłać, w 88 lat 6 pr. wa. 

(lal. Tow. kred. ziem. 4 pr. w. a.

^falio. banktiipot” 6 pret. w. a. 
ł  r Zakł. kr. włość. 6 pr. „ 
lowarz. kred. miejskie 6 pret. 
śBank nar. austr. m. k. 5 pr. .
I ■ u „ w. a. . . .

bbligacje pierwszeństwa 
kol. za 100 zł.)

Albrechta po 800 zb. b pret.
100 zb. . . . v 

plfóldzkie po 200 zb. 5 pret 
sr.ebr. w. a. . .

Ueska z3°0zb.5pr.sr. w.a. 
Łlżbiety po 6 pr. sr. w. a. .

„ em. 1862 5 pret. .
.  em. 1870 6 
.  om. 1872 5 „ . .

Ferdynanda pół. 6 pret. m. k.
» » * » w. a.

, . » » 5 n srebr.
*,aL K. L. 800 zb. 6 pr. sr. w. a. 
1 „ II  em. 5 pret. . .

„ III. em. 1871300 .
, „ IV. em. a 300 ad. 6 pr.
Lwow. Czerń. Jass. I. em. 1865 

300 zb. 6 prot srebr. w. a.

płacę | żąda. 
zb. w. a.

104 so 
89 50
78 — 
84 25 
89 50 
94 20 
82

98 26

104 60
89 76 
78 76 
85 —
90 — 
94 60 
82 50

9840

69 •

92 60 
91 -

84 75 
99 50 
9 6 -  

1 0 6 -  
100 -  

9 9 -  
97 25

77 ■

69 60

68 50

9 3 -  
92 
83 76 
85 25 

100 —

98 — 
106- 
100 60
99 50 
97 75

77

Lwow. Czerń. Jass. U. em. 1867 
800 iJr. 5 profc srebr. w. a.

Lwow. Czerń. Jas. III. em. 1868 
800 złr. 5 pr. srebr. w. & .

Lwow. Czer. Jass. IV. em. 1872 
800 zb. 5 pret. srebr. w. a.

Rudolfa po 800 zb. w. a. 6 pret. 
srebr. w. a . ....................

Rudolfa em. 1869 po 300 zb. 5 
prot. srebr. w. a. . . .

Rudolfa em. 1872 po 390 złr. 5 
pret. srebr. w. a. . .

Siedmiogrodzkiej na 2000 zb.
5 pret................................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla baDdln 
i p rzem y słu .....................

Klary po 40 zb . m. k. . • .
Kegleyich po 10 zb . m, k. . .
Krakowska po 20 zb. . . .
Paliły po 40 zb. m. k. . • ■
Bndolfa po 10 zb. m. k. . .
Ks. Salm po 40 złr. m. k. . .
St. Genois po 40 zlr. m. k.
Stanisławowska (pożyczka) po 

20 zb. w. a.........................
Waldstein po 20 zb. m. k. .
Windischgratz po 20 złr. m. k.

(Dewizy Smiesięczne.)
Berlin 100 mark. . . .
Frankfurt 100 mark . . .
Hamburg 100 mark . . . .
Londyn 100 fim tsztćrl. . . 
Paryż 100 banków . . . .

płacę | żęda 
d r. w. i.

76 90 

7126 

66 60 

76 60

75 — 

74 25 

65 —

160 76
28 25 
18 50 
13 26
29 
18 60 
38 25
30 50

2150 
2226 
25 60

58 86 
58 86 
68 85 

118 30 
47 10

7680 

7175 

6 7 -  

7 6 -  

75 60 

74 75 

65 50

161
28 75 
18 76 
18 75
29 60 
14 — 
3850 
81 —

22 —  

21 — 
2 6 -

58 — 
68 -  
5 8 -  

118 75 
47 16

Z za kordonu rozpuszczają Moskale wieść, 
iż d. 18. marca będzie w carstwie moskiewskiem 
ogłoszona konstytucja.

Do chwili kiedy to piszemy, nie mamy je
szcze pewności, czy w sobotę podpisane zostały 
w Kazanłyku preliminarja pokojowe. Ale zato 
mamy już mniej więcej dokładny obraz akcji dy
plomatycznej ubiegłego tygodnia. Okazuje się te
raz, że do środy ani w Konstantynopolu ani w 
Londynie nie wiedziano nic zgoła o moskiew
skich warunkach. Dopiero we środę otrzymała 
Porta od Serwera baszy, jednego ze swych peł
nomocników, telegram, datowany z poniedziałku, 
donoszący, że Moskwa nie sformułowała jeszcze 
swoich warunków, i że obiecała dopiero na wto
rek je przedstawić. Telegram ten dlatego był 
przeszło 50 godzin w drodze, iż szedł drogą na 
Austrję, albowiem nie istnieje bezpośrednia ko
munikacja telegraficzna między moskiewską głó
wną kwaterą a Konstantynopolem. W tenże sam 
dzień, to jest we środę, w Londynie deputacja, 
złożona z blisko 50 członków stronnictwa kon
serwatywnego, udała się do Northcota i oświad
czyła mu, podobno nawet dość gwałtownie i na
miętnie, że bezczynność rządu wystawia kraj i 
monarchię na pośmiewisko całego świata, naraża 
interesa Anglii, ubliża jej honorowi; i że przeto 
większość parlamentu postanowiła rząd popie
rać, jeżeli wstąpi na drogę energicznej polityki, 
opuścić zaś go i stanąć w opozycji, jeżeli myśli 
i nadal iść torem ciągłego wyczekiwania. Czy 
to w skutek tej deputacji, czy też w skutek te
legramu Layarda, donoszącego, iż sułtan oświad
czył, że prawdopodobieństwo rewolucji w Stam
bule jest tak wielkie, iż on nawet nie jest pe
wien o swe życie, czy może wreszcie z potrzeby 
bronienia swych interesów w Gallipoli, zagrożo
nych przez Moskali; dość, że gabinet angielski 
po odbytej we środę wieczór naradzie ministe- 
rjalnej, wysłał natychmiast depeszę do admirała 
Hornby, nakazującą mu wpłynięcie z flotą do 
Dardanelów i zatknięcie flagi angielskiej w Kon
stantynopolu. Zatem we środę w nocy, kiedy flo
ta angielska podniosła kotwicę i rnszyła ku Dar- 
danelom, stw arzał się j a i t  accompli, który byłby 
prawdopodobnie w dalszych następstwach dopro
wadził do wojny angielsko-mosklewskskiej.

Atoli nazajutrz, we czwartek, powiał już 
inny wiatr. Porta otrzymała nową depeszę od 
Serwera baszy, datowaną z wtorkn, a donoszącą 
o sformułowanych już warunkach Moskwy. Czy 
te warunki były o tyle łagodne, że nie nadwe
rężały interesów angielskich; czy też pod wpły
wem oświadczeń Szuwałowa, udzielonych we 
czwartek Derbyemu a odsłaniających poufnie żą
dania Moskwy; czy wreszcie — według domysłu 
Nordd. Ali. Ztg. — w skutek uzyskanej pewno
ści, że Austrja nie da się przeciągnąć na stronę 
Anglii.; dość, że gabinet angielski cofnął swój 
rozkaz ,„dany admirałowi Hornbyemu i kazał 
flocie wrócić napowrót do zatoki Bezickiej

Rozkaz się spóźnił i przybył już wtedy, 
kiedy Hornby płynął naprzeciw Gallipoli, a ba- 
terje tureckie salutowały radośnie angielską flo 
tę. Jednakże posłuszny rozkazowi swego rządu, 
Hornby zawrócił statki, wypłynął z Dardanellów, 
a w nocy z czwartku na piątek zatelegrafował 
do Londynu, iż zarzucił kotwicę w zatoce Be- 
zickiej. Równocześnie rząd turecki zatelegrafo
wał do swych pełnomocników, iż daje im upo
ważnienie do podpisania warunków moskiewskich, 
przez co jak oświadczył Safvet basza .położy 
się koniec wojnie i istnienia państwa Ture
ckiego."

Tak tedy skończył się czwartek antytezą 
zupełną tego co zr&dzała środa. W piątek na
stąpiły znane oświadczenia Northcota i Beacons 
fielda w parlamencie, i zapowiedź, ie rząd w 
poniedziałek wystąpi z żądaniem kredytów. A 
w sobotę miały się podpisać preliminarja poko
jowe w Kazanłyku.

Grac 27. stycznia. W w arstatach kolei 
południowej wielki pożar. Pali się k ilka 
tysięcy centnarów  węgla. R atunek  bardzo 
trudny.

Ateny 26. stycznia (wieczór). W po- 
m ieszkaniach eksm inistrów  D eliorgisa, T ri- 
kupisa i Zaimisa, tudzież prezydenta gabi
netu Komundurosa tłum  lO tysięczny ludu 
w ybił okna. Król osobiście uspokajał lud. 
Wojsko skonsygnowane. Surowe środki o- 
strożności.

Konstantynopol 27. stycznia. S ły
chać, że wczoraj podpisane zostały w K a
zanłyku punkta przedugodowe pokoju. Pod
pisanie definitywnego układu  ma nrstąp ić  w 
Adrjanopolu. Policja zabroniła  Czerkiesom i 
baszybożukom noszenie broni na ulicy.

Konstantynopol 27. Stycznia, Izba 
postanowiła interpelow ać m in istra  wojny o 
przyczynę w ysłania na w ygnanie rozm aitych 
osobistości, i wezwać go także do podjęcia 
kroków przeciw plondrowaniom Czerkiesów.

Londyn 28. stycznia. N a wczorajszej 
radzie m inisterstw a byli obecni wszyscy m i
nistrow ie, wyjąwszy nieobecnych w Londy 
nie Cairnsa i Richmonda.

Paryż 28. stycznia. Na bankiecie w 
Belleville podniósł Gam betta, iż ankieta 
przeciw nieprzyjaciołom  powszechnego gło 
sowania będzie prowadzoną dalej. Nie w ie
rzy on w opór senatu i skuteczność koali 
cji party jnej (tj. legitym istów, orleanistów  i 
bonapartystów ; p. r .)

A te n y  26. stycznia. Wiadomość o pod
p isania prelim inarjów  pokojowych spraw iła 
tu  wielką konsternację. Izba p rzerw ała  swo
je posiedzenie. Zrobiono wielką m anifestację 
na rzecz wojny. W ojsko musiało wystąpić. 
Lud zran ił kamieniam i k ilka ajentów  poli
cyjnych. Zachodzi obawa, że m anifestacja 
wywoła rozruchy.

Petersburg dnia  23. stycznia. „Ag. 
R usse“ oświadcza, że doniesienie o m arsza 
M oskali do G allipo li, tudzież o tem, że 
w m oskiewskich w arunkach znajduje się o- 
sobne postanowienie o kanale Snezkim, jest

W teatrze hr. Skarbka.
W poniedziałek dnia 28. stycznia 1878.

P I Ę K N A  H E L E N A
Opera komiczna w 3. aktach przez H. Meilhac 

i L. Haleyy. Mnzyka J. Offenbacha. 
Kapelmistrz p. Kozłowski.

W wtorek dnia 29. stycznia.

H U G E A O C I
Wielka opera w 5 aktach z francuskiego podłng 

Scribego. Muzyka Giacoma Mayerbeera. 
Kapelmistrz pan Jarecki.

Początek e godzinie 7mej wieczór.

KURS G IEŁD Y  W IE D EŃ SK IEJ 
WIEDEŃ 26. stycznia 1878. 

godzina 2. minnt 22. połndnin.
Losy kredytowe 160.75. Węgier, kred. 209.70
Akcje fran.-aust. —.—. 
Uniousbank 67.—. 
Nordbahn 198.50.
Kolej Alfóld. 115.—. 
Kolej Lw.-czer. 122.—. 
Rudolfsbahn 118.—. 
Węg. obi. p. w zł. 67.—. 
Losy z r. 1864 137.25. 
Verkehrsbank 9 9 —. 
Węg. galic. kolej 95.—. 
Bankverein 74.50. 
Kolej Albrechta

Anglo-austr. 99.50 
Kolej Kar. Lud. 245.— 
Kolej Połndn. 79.50 
Kolej Elżbiety 164.— 
Węg. Nordostb. 113.— 
Węg. Ostbahu. — 
Galic. indemniz. 86.20 
Kolej Siedmiog. 105.50 
Losy tureckie 14.25 
Kolej Państw. 255.50 
Losy węgier. 77.25 
Marki niemieckie 68 45 
Węg. renta w zł. - .—Rosyjski rubel papier.1.27.

Usposobienie: stałe.
W ied eń  d. 28. stycznia, 

ęodżina 10. minut 45. przed połudrJ«u
kkęje kred. 231.30 Anglo-aastr. 103.50
<oiei Lad. 246.50 Yelfcj połc i 79,—
Unionsbauk — .— . Napolesnisr 9 41 —

Usposobienie silne.
B e rlin  d. 26 stycznia. R u s Baska. 217.— . Cre
dit. Act. 395 — . Lemb&rien 136 50 Galizier 104.75 
Staatfbsbn — .— . RsmScier 25.25. Oesteir-Bauk- 

loten 17120 . Usposobieni) silne.

57,

K a s a  g a l ic .  T o w . k r e d y t o w e g o /
Kupuje. Sprzedaje. 

Listy zastawne oprócz ku
ponów 100 złr. po 84 50 85 —

4% Listy zastawne oprócz ku
ponów 100 złr. po 78 50 79 25

Lwów d. 28 stycznia 1878.
-■a— saMM— ra s— mmmmmb— a s m s w s a g  

Lw ów , z Izby handlowej, 28. stycznia.
I. Akcje za sztukę 

(bez knpona bieżącego.)
Kolej gal. Karola Ludwika . .

,  Lwow.-Czern. Jassy . .
Bankn hip. gal. po 200 złr,

„ kred. gal. po 200 złr. 
n .  Listy zast. za 100 złr.

(bez knpona bieżącego.)
Tow. kred. gal, 5 pr. w. •. .

a > # 4  pr. w. a.
V „ „ 5 pr. okres. .

Bankn kip. gal. 6 pr. . . .
Sal. zakł. kred. wioźc. 6 pr.

m .  Listy dłużne za 100 złr.
Ogólnego robi. kredyt, zakła

du dla Galicji i Bukowiny 6°/0
w. a .  --------Towarzystwa kred. miejs. 8°/9 

IV. O bligi za 100 złr.
Indomnizacyjne galicyjskie .
Poż. kraj. z r. 1873 po 6 pr 
Losy miasta Arakowa . .

„ „ Stanisławowa ,
V. Monety.

Dakat holenderski . . . .
Dnkat cesarski . . . . .
Napoleondor . . . . . . . .  9 37
Półimporjał rosyjski . ,
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
100 Marek niemieckich ,
Srebro ...................................
Kupony w srebrze . . ,

złr. w. &.
. 245 — 248 —
. 121 — 123 50
. 240 — 248 —
. 214 — 218 —

. 84 35 85 15

. 78 50 79 25

. 84 35 85 15
. 89 50 90 30
. 93 25 95 —

, 90 25 91 30

. 86 10 86 90

. 89 25 90 50

. 14 25 15 eo

. 21 25 22 50

5 56
5 57
9 46

9 55 9 74
. 1 77 1 87
. 1 27 1 29
. 58 — 59 —
. 102 50 104 —
. 102 — 103 50

Pociągi kolejowe.
© d c h c  s e  L w o w a  j

DO KRAKOWA: o godzinie I I  saia. 8 przed pdłnecy 
(peoiąg pospieszny); o geds. 4 m. 40 rano (pociąg 
oaobewy), o godź. i  minnt 45 po pełniniu (pociąg
mieszany);

DO CZERN10WIEC: » godzinie 6 minnt 25 rano ('po
ciąg pospieszny); e godz. U  minnt 25 wieczór (po
ciąg mię siany ); o godz. 12 min. 8(J z pełndnia (po- 
eiąg m iąssuy).

DO STANISŁAWOWA: (aa Stryj): o godzinie 6 minut 
85 rano (pociąg cr. 1).

DO PODWOŁOGZYSK: (z głównego dworca): o god 6 
min. — rano, (pociąg pospieszny); o gods. 10 min; 97 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min. 45 w po
łudnie (pociąg mięezany).

DO PO D W O ŁO m SK : (z Podzamcza): o gedz. l i  et. i  
wieczór (pseiąg osobowy); •  gods. 12 m. U  w po
łudnie (poeiąg mięszaay).

P r s y e h e d z i  d e  L w e w a i
A KRAKOWA: * godzinie 6 minnt 80 rano (pociąg po

spieszny); e godz. 9 ta. 26 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz. 10 srin. 85 przedpołudniem (pociąg mięszany).

Z STANILSAWOWA: (na 8tryj): o godzinie 9 nr 8 
wieczór (pociąg nr. 2).

N a d e s ł a n e .

Dr. A . M ARSl
®  były sekundarjusz szpit. Marji Teresy dla chor.
J  kobiecych w Wiedniu £
9  sekund zakładu położnic we Lwowie •
•  lekarz chorób kobiecych i akuszer •

o rd y n .  o d  g o d s .  2—4- ,  .   0
f  U l. C z a rn e c k ie g o  Nr. 3 . I I .  p ię tro .

Jak  to jnż w naszym dzienniku swego czasu do 
nosiliśmy, został p. Franciszek Jsn  Kwizda zamiano 
wBny c. k. liwerantem nadwornym wyrobów wetery
naryjnych. Ten wielki zaszczyt jest nowym owo em 
rzetelności tej firmy i jej sprawiedliwego postępowam

Wyroby weterynaryjne pan* Franc.szka Jana 
Kwizdy mają sławę światową i są Pod ' em. 
nomicznym wielkiej doniosłości, gdyż doświa cz.enl 
pouczyło, że te środki s łn ią  do powstrzymania 
zy, utrzymują przy dobrem zdrowiu zwierzę^ 
we, a przy wydarzonej słabości dają szy jł 7aW0’. 
szczególnie w tych miejscach, gdzie n i e zwvic]e 
lanie weterynarza, a  innej pomocy po

kie ś r T d k f p ^ ^  
takowych.
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^najnowsze TANCE*
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^  Dostać można we wszystkich ksi«j- 
W garniach i u kom pozytora ul. Syka
l i  tuska Nr. 13 II. piętro. 1373 4 —6

Na dokładny adres n- 
*  skntecsui się przesyłkę ua pro- 
ą  wiucję nie licząc wcale za opa-
P  k o w a n ie , w  m iej sen zaś do ręcza

FABIANA TYM0LSK1EG0
„Szopki11 Mazury . . . 6 t  ct.
„Chałupeczka n isk a“ Kadryle 70 „ 
„W stęga W isły“ Krakowiaki 64 „ 
„Bidu sobi kupyła" Dumka i

Kolomyjki . 64 „
„Milionerka" Polka francuska 45 „ 
„Czy mogę prosić?" Walce 90 „

*  się do d o m ó w  b e z p ła tn ie . *

V A « * I

N akładem  księgarni

M ta iC W K O H ftO
we Lwowie (Rynek główny 24). 

wyszły

k n c h u ia , s t r y c h

T ylko  przez dziesięć dni
sprzedawane będą

Prawdziwe warkocze
80 centymetrów długie 

tylko i o 3 z łr . 50 ct. i wyżej, 
pod gwaian-ja, ie są z czystych, zdrowych t r z e  p r z y  Clicy 
i długich ludzkich włosów, pełne i bujne, 
do czesania i mycia i trwale robione (bez 
przymie z»k szkodliwych sztucznych wło
sów). Szyn iony  loki po 2 1 1. 50 ct do 5 
ił. P eruki % włosów najdelikatniejszej ro
boty od 3 50 do 6 zlr. Podkładki z wło
sów we wszystkich odcieniach 3 sztuki 60 ct. 
vV«zyst o prawdziwe w wielkim wyborze 
kolorów do na y.iu >v h o te lu  L angu , I . 
p ię tro  d rz w i n r  88 S ta r e  w ło sy  p rz y j-  ( 
m n ja  się do odm iany. Wszelkie reperu
je  będą jak n-jtaim  j i juk najlepiej wy
konywane. S . F u c l t s .

pierwsza i największa fabryka 
1494 2 V warkoczów w Peszcie.

Zamówienia z prowincji za nadesła
niem próbki wysyłają się za zaliczeniem.

Do wynajęcia
P ię ć  p o k o i

i p iw n ic a  i .a  1. pię- 
S o b ie s k ie g o  1. 3. 

1344 (9 ?)

1 8 7 7 7 8

Krople amerykańskie
o d  b o l u  z ę b ó w

H ipolita M ajewski-go w W amzpwy. 
Łatwość ożycia i natychmiastowy sku

tek, oto cecliy uwydatuiające krople po 
wyższe. Krople te wyszczególnione zostały 
na lilk n  wystawach światowych pierwsze- 
mi nagrodami, co daje najlepszą gwaran
cję, i i  są złozone z pierwiastków nie.zko- 
dliwych, a uśmierzając każdy ból zębów, 
wyrobiły sobie prawo obywatwlutwą prawie 
w całym swiecie. 1197 4—8

Skład główny we Lwowie w aptece 
P. Miko'asza, w Krakowie w aptekach pp 
Trauczyńskiego, Sawiczewskiego i Redyka

KA R N A WA ŁO W E
ulubionych naszych Kompozytorów :

op©rj „Straszny dwór"
ułożone na fortepian przez A . Ko- 
s e n k r a n z a  c. k. kapelm istrza.
Z ryciną 70 ct

Trąba sygnałowa.*^
ułożona na fortepian przez A . tto- 
z e n k r a n z a ,  c. k. kapelm istrza.
Z ryciną cena 50 ct.

Fiaisir de Salon.fr(esuaienj
Walce na fortepian przez A .  K o -  
s e n k r a n z a ,  c. k kapelm istrza.
90 c.

Wesoło nam grąj.JS.
ry ułożone na fortepian przez M. 
M a d u r o w i c z a .  Cena 70 ct.

Postęp pracy.
przez F .  T y m o l s k i e g o .  Cena
64 ct. 1109 4 - 5 I

1.
w celu w yrestaurowania kościoła w  Ż u
brzy, na dzień 14. lutego o godz. 10. rano 
w komitecie kościelnym tam ie, cena wy- 
wołalna 979 zł. Przedsiębiorcy zechcą się 
zgłosić o bliższe szczegóły w komitecie.

1447 3 3

FIRANKI
na łokcie i odpasowane, sztuczki do 

okien poleca najtaniej

Karol Grucho!
handel płócien

we Lwowie Rynek 1. 35
Ceny:

F i r a n k i  m n a z l l n o w e  najcień
sze:

108 cent. szer. łokieć 36 do 40 ct. 
116 „ „ „ 40 do 45 ct.
1-0 „ „ „ 44 do 50 ct.
145 „ ,  „ 48 do 60 ct.
F i r a n k i  g u l p i n r o w e » czyli 

k o r o n k o w e  i  F r u - f r n  łok. 
po 35, 50, 60, 65, 60 ct. i 1 złr. 

F i r a n k i  I g n i p l u r o w c  odpaso
wane sztuczki, do jednego okna 
8, 9 do 12 zł.

flMU F iranki sprowadziłem  świe
że i w najnowszych deseniach, g a 
tunki są najlepsze i ceny um iarko
wane.

Zlecenia z prowincji za po 
braniem.

K a r o l  G r u f h o l .
B H u  W moim handlu w yciskają 

się wzory pod haft i przyjm uje się 
bieliznę do znaczenia atramentem i 
do haftu. 1478 1—6

C h i r i s k o  -  r o s s y j s k ą

IIKItlllTK
h

woni milej . smaku wyśmienitego 
ciem uo  n ac ią g a jąca  poleca

Karol Balia ban
we Lwowie ul. Halicka

Familijna
M> lunge Je Moskau 
Imperial .
Kongo cesarski 
Okruchy z H erbaty 
Ciasta angielskie 
Iium stary 
Rum Jam aika

W

Bazar ciesiyński
poszukuje

koniczyny czerwonej
o siewu w najlepszym gatunku i kuku 
ydzy. Tudzież przyjmuje zamówienia ua 

koński ząt* (czyli ain-.rykańską ku 
knrydzę) ptUctnacb bieżących

Oierty i zamówienia uprasza się prze-1 
słać pod adresem „Bazar Cieszyński w| 
Cieszynie" Szląsk austrjacki. 145 2 -3

ST . W AYDO W ICK
L W Ó W , U L IC A  H A L IC K A  L . 7. i 25 4 - ?

poleca swój U  g>* 5 8  U  zaopatrzony
w pap ier kancelaryjny, listowy i luksusowy, rek w lzy ta  do pisania, 
rysowania i malowania, W ody k o lo ń sk ie , Perfum y i M yd ła. 
Album y, Portm onotki i inne G alnnterje  jakoteż

w czasie k a rn aw ało w y m  najgustow niejsze

a® -O R D E R Y  K O T Y L I O N O W E J
oraz przyjmuje wszelkie zamówienia ua bilety wizytowe i najmodniejsze 

monogramy na listach i kopertach po najumiarkowańszych cenach.
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Augusta Tschinkla synowie
w  L o b o s i t z ,

wyra! iaią w najlepszej jakości i sin iku

CYKORJ E
a mianowicie: 1272 3 6

K a w ę  T s e b i u k l ó w  
K a w ę  „ O r j e n t a l ”  
K a w ę  f i g o w ą

które nabyć można w każdym handlu 
korzennym w e  L w o w i e .

O f f

°Hifr*c6l
a * *
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Odbzczególniony medalem zasługi na zeszło 
rocznej wystawie krajowej rolniczo-przemy

słowej we Lwowie.

Skład obuwia damskiego
SZYMONA AMAŁOWICZA

znajduje s?y 1123 3 —1 
p r z y  ni. H s i l l c k i e j  1. 81-, obok księgarni p. K. Wilda.

.Tak dotąd ta'c i nadal podpisany usiluie starać się będzie służyć Szanownej 
P. T. Publiczności obuwiem najkształtniejszem  i uajw yborniejszem , oraz trwałem 
nieustępnjąeem w niczem wyrobom zagranicznym. Ceny są zawsze umiarkowane. 

Pracownia pozostaje i nadal w kamienicy Arcybiskupiej, Rynek 1. 9.

Meble wiedeńskie i tutejsze
od najwyśmienitszych do najtańszych, oraz

wielki wybór materji na meble,
L u s t e r ,  p a ją k ó w , dyw an ów , c h o d n i k ó w ,

KARNISZÓW do okien i K UTASÓ W  do firauek,

M ebli żelaznych i z drzewa giętego,
poleca p > cenach sta łych  i nizl.icb, handel mebli

IS.N rlioii tik CwPbliardt
Lwów, P lac  Marjacki, H - t d  L anga .  13Ż8 fi-

Do sprzedania
S k r z y p c e

z napisem w środku : „Baltazar Dftnkwart 
1603 r  w Wilnie, Jego król. Mości sługa." 
JBtiźsiii wiadomość w Trembowli, O * Z* 
poste restante. 1148 3 - -4

Po zniżonych cenach sprzedaję kupującym  większą ilość

W A F T Y
a m ianow icie:

niiej wymienionych cm drobnej sprzedaży opuszczam 
przy odbiorze najmniej 1 0  litr na raz — 3  ct. na litrze

b n n “ I t  » ” c  ” B ”
» n n b B ~~ f? " ” ”B 100 „ -  6 „ „

Obecnie sprzedaję w 8miu moją firmą zaopatrzonych sklepaon 
po następujących stałych cenach:

K a u c j o n o w a n y

Ekspedytor pocztowy
poszukuje miejsca od 1. lutego przy jednej 
z nieerarjalnych poczt, gdzieby iniał spo
sobność wynczyć się telegrafować. Bliższe 
szczegóły pod adresem: E . A. admini
stra to r c. k. poczty w Felsztynie. 1471 2 3

P r z e *  Jego c e s a r s k ą  Mo ś ć  
Franciszka Józefa I. 

odzuaczona wylączuym przywilejem

Trucizna na szczury.
jest prawdziwek do nabycia: 

we LWOWIE u ppT K Iskierskiego, 
J. Beisera, Z. Ruckera, p. Mikola- 
scha. w STANISŁAWOWIE u Sta- 
chera v. Sebenitzj w KRAKOWIE 
u p. R. Jawornickiego. 14'4 1 9 

C ena aztukt 50 ct.

J A J A .
Podpisany kupiec, który wyłącznie trn- 

dni się handlem jaj, poszukuje zastępstwa 
dalszych dobrych, rzetelnych dostawców, 
którzyby dostarczać mogli nałożycie sorto
wane jaja, w sposób komisowy lub ajen- 
cyjny, ponieważ z powodu dokładnych zna
jomości miejsc i ścisłych stosunków an
gielskich, może handlom tego rodzaju dać 
korzystne ceiiy. U 74 1 - 3

Hamburg; bei St. Annen 1.
  Otto Arnemann.
► o o o o  o o  o >

Tylko
16.000 złr.

potrzeba aby nabyć kamienicę 
f t  dw npiętrow ą w połączeniu z jedno- 
- piętrow ą, pod bardzo korzystnemi 

warunkami. Bliższa wiadomość n 
Jana  Smutnego, ulica Łyczakowska 
Nr. 13. 1454 3 - 4

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 4

T ra czn ik
do tartaku  wodnego i

Czeladnik mielnicki
znajdą umieszczenie. Zgłosić się do pana 
A rtura św ietlika w Czukwi, poczta Sambor

Sanie kryte
są do sprzedania. Bliższa wiadomość w 
składzie fortepianów u pana Jana Balka, 
ulica Karola Ludwika. 1496 1 12

G A L I C  Y J  S K I

Zakład zastawniczy i kredytowy
we Lwowie, ul. Teatralna w gmachu teatralnym

udziela pożyczki na zastaw
a) Wyrobów ze złota i srebra i inuych diogic-h kruszców;
b) Towarów i innych przedmiotów nowych i używanych;
c) Papierów publicznych wartościowych;

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności
począwszy od 1 atl. do każdej wysokości i oprocentowuje takowe

po 7 od sta.
Zwrot wkładek do 50 zł. uiszcza się bez wypowiedzenia.

100 zł. z 3dniowem wypowiedzeniem 
250 zł. z 10 n »
500 zł. z 20 ,  „

1000 zł. z 30 „ »
G o d z i n y  n r z ę d o w e :  od 8. do 

1309 3 - ?  od 3. do
12. w południe, 
5. po południu.

1479

v V  ^

Z a p r a s z a  s i ę
włonków Stowarzysiania *ilic*kowego w 

Buczaczn na 1480 1 -1

Walne Zgromadzenie,
mające się odbyć w sali Rady gminnej d. 
S. lutego br. o godsinie 2. popolndnin.

Z B ady nadzorczej
Stowarzyszenia zaliczkowego, stowarzysze

nia, zarejestrowanego z nieograniczoną 
poręką.

W Buozaczu d. 22. stycznia 1878.
iii «śP« »■■■■■»■■■«

Ces. król. uprz. krajowy

Sktad fabryczny towarów złotych, srebrnych I metalowych 
J . C. K Ł I H K O S C H

e. k. llweranta nadwornego i rządowego, 
dawniej

M A Y E R H O F E R  &  K L I J S T K O S C H C
sałsżona 1797 roku,

Fabryka: w p  W l P f l n i l l  S k ł a d ;
II. Afrikanergassse 6 ”  " '  lC U L lL U , S tad t, Kóhluiarkt 26,

utrzym uje zawsze wielki skład
s e r w i s ó w  d o  k a w y ,  h e r b a t y  1 s t o ł o w y c h ,

ozdób stołowych i łyżki, noże, grabkl,
P R Z E D M IO T Y  Z B Y T K O W E  I S Z T U K I ,

jakoteż 1086 8 3
S P R Z Ę T Y  S T O Ł O W E ,

tak ze srebra jakoteż ze rebra chińskiego.
Wszystkie wyroby w najnowszych i

nane byw a ją  trw a le  i obliczają się po najtańsiych cenach 
w ten zakres wchodzące przedmioty wykonują się rychło i rzetelnie.

najrozmaitszych torm ach , wyko- 
W szystkie

1
salonowej n a fty  N r. 

białej 
gospodarskiej 

kuchennej 
am erykańskiej

I .
I I .

I I I .  
I V .
V.

po  34 
b 3 0
B *8  
B *0
„ * 8

ct.litr  pełno nam ierzo
ny  zaw ierający 840  
gramów czyli półtora  

fHi.ta wiedeńskiego  93 
niecksplod. najlepszej 

bezwonnej
Ktoby z miejscowych odbiorców znaczniejszej ilości nafty u siebie 

przechowywać nie chciał, otrzyma^ Asygnaty, za któremi naby tą  ilość na
fty w każdym moim sklepie e z ę ś e i a m l  odbierać może. "THfi

Miejscowym odbiorcom zaś, którzy większą ilość u siebie przechowywać 
mogą, odstawiam zamówioną naftę moją furą, licząc na wagę po cenach hur- 
townych, przy odbiorze na raz przynajmniej 10 kilo : 1 kilo salonowej Nr. I. 
34 ct.. białej Nr. II. 30 ct., gospodarskiej Nr. III . 28 ct., kuchennej 
Nr. IV. 26 ct.

Na prowincję wysyłam za przekazem do wszystkich miejsc stacji kolej
nych zamówioną naftę każdego tygodnia w poniedziałki i p iątk i, licząc po 
cenach hartownych, a przy odbiorze zwyż 100 kilo na raz daję stosowny rabat.

Za najprzedniejszą jakość każdego gatunku nafty  z mojej fabryki i rze
telną wage, ręczy moja od kilkunastu lat znana firma.

'  Zapalnej riafcy, ja k ą  obecnie miejscowi handlarze po dom ich roznoszą 
i po dosyć drogich cenach sprzedają, w moich składach i sklopęch nie trzy 
mam, jako  lichego i niebezpiecznego towaru.

Piotr Miączyński,
1330 7 —? fabrykant nafty we Lwowie ul. Sykstuska 1. 47.

x j b b b i ± i b b b i ^ ^

* *Towarzystwo
|  wzajemnego kredytuJS

w  Krakowie
wypłaca tak w Krakowie, jakoteż za 
średnictwem Filii swej we Lwowie 

Karola Ludwika Nr. 1.)
II 5 °« od  u d z ia łó w

na rachunek dywidendy za rok 1877. 
^ ^ p p p p p p p p p p j ^ p p ^ ^ p p  * * *

po-
(ul.

Jeneralna Reprezentacja
BA N K U

wzajemnych ubezpirczeii

i 9 l  5 1 a  v i a

p r z e n i o s ł a  obecnie bióra swe do pałacu księcia 
Sanguszki l, d .  ulica Jagiellońska ,  obok 

gmachu galicyjskiego B anku  kredytowego;

przyjmuje według statutów:
I.— III. a) Zabezpieczenie na życie (w wszelkich kombinacjach)

b) Zabezpieczenie wyposażefi dla dzieci,
c) Zabezpieczenie stypendyj rocznych dl i młodzieży

szkolnej, 1495 1 i
d) Z abezpieczenie  re n t  dożyw t tuii li.

IV. Zabezpieczenie ogniowe, również udziela
pożyczki na kredyt osobisty hypoteozny oraz staty.

Oficjalne daty z ostatniego bilansu 
BANKU „SLAVIA“

Rezerwowy fundusz 3,102.900 zł. 9 ct.
Czysty własny majątek 2,585.819 złr. 80 ct.
Liczba członków wynosi przeszło 160.000.

Preparaty weterynaryjne
wy 1 obu Fraurtazka Jana Kwizdy, aptekarza w Korneu- 
hurgu, zamianowanego przez nsjwyższy urząd oebmistrzowski 
Jego Mości cesarza i kr61a, c. k. dostawcą d w o r a ,  

wyrobów weterynaryjnych.
C. k. koncesjonowany

Kornenburgski proszek,
koncesjonowany przez c. k. rząd a u s tr . , król. pruski i król. saski, 
odszczególniony medalem hiuuburskim , londyńskim , paryskim , 
ninicliowakim i wiedeńskim, używany z najlepszym skutkiem w sta j
niach królowej angielskiej, jakoteż króla pruskiego. Takowy poma

ga według długoletniego doświadczenia u koni na gmczoły, kolki; u bydła 
przy podojach krwawych, na krew, wzdęcie, i sluiy do polepszenia m leka, w 
O g ó le  na wszystkie słabości organów respiracyjnycb i trawienia.

Płyn restytucyjuy dla koni,
(R estitu lions-F lu id )

Franciszka Jana K W IZ D Y  w Korueuburgu.
Uznany przez Wysokie c. k. władze sanitarne troskliwie rozbierany, a potem 

przez ces. Mość Franciszka Józefa I. wyszczególniony wyłącznym przywilejem. 
Takowy utrzymuje konia nawet przy największych wysileniach aż do późnego 
wieku, wytrwałym i rączym i służy osobliwie do wzmocnienia przed i po wysi
leniu i większych trudach; jest dalej środkiem na sparaliżowanie częściowe, 
reumatyzm, obrzękłość ścięgni, wywichnięcia i skaleczenia i t . d.

Jedna flaszka 1 złr. 40 ct.
^  B l l s t e r  (ostre nacieranie) przeciw ochwatowi, łupkowi, m»r- 

J t* *  twej kości narościom obrączkowym, obrzęklościom, spadnię-

C. k. wyłączuie uprzywilejowany

ciu ściengień, gąbczastym narościom, gąbczastym narościuui 
na kolanie, piepbacke, basenliacke, (Eierhacke), przeciw cho
robom w kościach w ogóle, na zatwardziałe gruczoły. Cena►

słoika 3 zł.
Maść na kopyta końskie, leczy k rn c h e , ła tw o  pękająca 1 po

padano kopy ta  i t .  p. — Jedna puszka 1 złr. 25 ct.
Uroszek przeciwko gniciu kopyt u koni. Flaszka *ł. 1.70 . 
Pokarm wzmacniający d la  koni bydła do prędkiego podr: -

towania wychudłych zw erząt domowych, rozwesela usposobienie i powię
ksza tuczność. Wielka skrzynka 6 zl., mula skrzynka 3 zł. Pakiecik 30 ct. 

Pigułki d l i  psów przeciwko psiej chorobie, karczom, zawrotowi, pa
daczce, gośćcowi innym zwykłym chorobom n psów. Niezawodny śro
dek p r  zerw atyw ny  na w ściekliznę. Cena jednego pudelka 1 złr.

Pigułki dla psów przeciw chorobom psim, kurczom, gościowi i reu
matyzmowi i zatwardzeniu. Pudełko 1 zł.

Pigułki przeciw robactwom .  g listom , robakom toczącym , t a 
siemcowi, w ogóle wszystkim zarodkom, puszka blaszana z 15 pigatkam i 
1 złr. 60 ct.

Pigułki przeciw kolkom, wzdęciu, kolkom moczowym, zparciu, cho
robie błony brzusznej, zatwardzeniu. Puszku blaszana z 16 pigułkami 
1 złr. 60 ct

P h isie , pigułki rozwalniające przeciw zatwardzeniu, takie jako środek krew 
przeczyszczający i prezerwatywny przeciw kolkom. Puszka blaszana z 24 
pigułkami po 20 graui 2 zł. 1492 1—4

Środek leczniczy dla d rob iu , przeciw zarazie i zwykłym cho
robom gęsi, kaczek, kur, panfcarek, pawiów i t. p. — Cena paczki 40 cnt.

Proszek sla nierogucizny przeciw zapaleniu.
Cena wielkiego p,.kietu 1 złr. 2fi ct. — Pól pakietu 63 ct.

Środek przeeiw chorobom owiec, przeciw dysenterji u
j a g n i ą t ,  m o ty l i c y ,  Pakiet 35 ct. 

łluile balsaminie, Bittuera, na robaka w uchu u psów. Flaszka zł. 2.:!.r>. 
Olej na liszaje i strupy i lia wszelkie wyrzuty liaśkórne p-iów.

Flaszka 1 zł 50 c.

Prawdziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia:
We Lwowie: Konstanty Isk iersk i, apt P. Mikolascba, apt. J. Beisera, 

apt. Zygmun. ftuck.in i l i  iri Tom anka), Jakuba P iepesa; Władysława Topy, 
ąjit., w hamtlu 8t. Markiewicza; w Krakowie M. Jawornicki w rynku g ł. kam. 
K irchm ajent, tudzież we wszystkie! niemal miastach królestwa Galicji są składy 
urządzone, ktoro od czasu do czasu dzienniki polskie podają w ogłoszeniach.

if* * n  Aha za-utaruujania się przeciw  fa łzzow aniom - 
J -  -l Ł C O u l  CL- uprasza się na to baczyć, i i  p ły n  restytu- 

cyjny F ranciszka  Jana K w izdy  jest tylko ten praw dziw y  , który  c. k . w y łą 
cznym przyw ilejem  odznaczono, i nie potrzeba go przemieniać z iunemi podobneini
fabrykatami, dalej zwraca się na to uwagę, iż na kaJdej etykiecie proszku  kor- 
ńcuhurskiego , moje n iie j zamieszczone nazw isko napisane czerwoną fa rb ą  stą 
znajduje, meazam przeto za mój obowiązek uwiadomić, ie  są w handlu fa łszo 
wane środki, które cłoione są z bezskuikujących i  nawet szkodliwych ingre
diencji, przed  zakupnem  których ostrzegam.

D 9 *  K to b y  mi ialszerza wskazał, który liadu-
£ywa mej m arki ockrouuej, abym go uiógl przed sąd 
podciągnąć, o trzym a w yn ag rodzen ie  do 500  zlr. ~

Z lA S T H M A

OB CYG& ™  ! ® ',SK,E
P P . ©HI.1BAUŁT t  i<‘. A p te k a r z y  w P a r y ż a ,

Warniki* ■ . . . , 8’ulloa Vivienne.
-lact, ińialy “  do/ f U ul y,T!Je prz^ lw astmom, w jaklejby niebvlr formie I po-Niedawna f  podstawę beiladonę. stramonium, nikotynę albrj opium.
•e konomń 3'V?dcz»nia d?ko"ane Niemczech, s powtOrzone we Francji przekonały, 
wienła l  Bie^ al“ ACan,at>'3 ‘“dical posiadają własności skuteczne do zadal-
'akalaiS fu ni!ibo4ci, jak również przeciw kaszlom nerwów vm, suchotom gardlanym, 

r,„  ep ochrypłości i utracie głosu, newralgiora twarzy t bezsenności.
..„.A, nmkaienla licznych fałszerstw i naś adowutetwa, żądać aby stempel rządowy tran- 

, r ,%? AS^ ownl,e,do prawa 1 Listopada t873, marka fabryczukl po.). A Bfef 1 H GRIMAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie. w
D o sta ć  m o ż n a  w głównych aptekach w POLSCE i w ATJSTRYI. m

Skład we Lwowie w aptekaoh pp P. Mikolaseha, Z. Ruekera I J. B auera.

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Grofium. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański.
RB9T

f£ drukarni „ Gazety Narodowej* pod zarządem A  Skerla


